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Memorjał geii„ Groenęra 
i kolęda p. Siehra.

T eg o  sam eg o  a r ia ,  w  k tórym  
m ;n. Za eski n a  S ejm ow ej K om isji 
S p raw  Z agrar.icz .ivch  w yg łasza  sw e 
p rzem ów ien ie , u trzy m an e  w w yb it­
n ie p o jed n aw czy m  w zg ;dem  P1 e- 
m iec ton*e, zn an y  pub licysta  angiH - 
ski W lctham  Sieed opub likow ał w 
sw oim  m iesięczn iku  „R evi jw  of R e- 
v ie w s“ tr jn y  m tm o rj^ ł gen. Groenera, 
a ie m ’eckiegc m inictra R eicbsw ehry , 
u,-as. dn ia jący  p o trze b ę  b u d o w an ia  
p a n c e rr  :k a  A . M em orjał ten  n ap isan y  
w  la to p a d z ie  r. ub. p o d czas  d eb a ty  
w R e eh stag u  w te j sp raw ie , zosta ł 
w k ilk u n astu  n u m ero w an y ch  eg zem ­
p la rzach  ro zd an y  w ybitn iejszym  po­
słom  i po litykom  n iem ieckim  w celu 
p o zy sk an ia  ich w pływ ów  n r  rzecz 
b u d o w y  p an ce rn ik a . Jed en  z ow ych 
„tajnych"* egzem plarzy  „ tajnym " ró w ­
n ież  sp o so b em  trafił do  rą k  „króla 
publi cystów  ang ie lsk ich", k tó ry  go 
nie om ieszka ł ogłosić.

N nzajurrz, t. j. 16 b. m. socjali­
styczny  „V o r\v aerts“ b eriin sk : syg­
nalizow ał pobaw ienie 9ię w d ruku  
teg o  d o k u m en tu , p o d a jąc  za razem  
treść  jego  w k ró tk iem  streszczen iu . 
P ra sa  n iem ieck a  je d n ak  jak  n a  k o ­
m en d ę  p o trak to w a li fak t ten  b ardzo  
lekko, s ta ra ją c  się w k o m en ta rzach  
zb ag ate lizo w ać jeg o  znaczen ie , tdy- 
n ie n iek tó re  dzienn ik i p raw icow e 
n ie po trafiły  u trzym ać się w k a rn o ­
ści i w yrażały  ob u rzen ie  z pow odu  
zd rad zeu ia  ta jem nicy , d o m ag a n< się 
•d az u k a n ia  w innego. iększoóć je d ­
n ak  pism . po  za m ie sz c z e n iu . 16-gc 
w iec zo re a  w iadom ości o o p u ­
b lik o w a n a  m em or alu  i p o d an iu  
k ró tk ieg o  s treszczen ia  jeg o  treśc i, 
zam ilk ła zu p e łn ie— przynajm nie j aa  
p ew ien  czas.

W  k ra jach  E n ten ty  m em orja ł 
zna lazł d o ść  duży  odd źw ięk  tern- 
bardzie j, że  fak t jeg o  opublikow anie 
nosi ch a rak te r  po lity czn eg o  sk a n d a ­
lu, a  sam  p. S te ed  zao p a trzy ł go 
w k ró tk i k o m en ta rz , o sk arża jący  
N iem cy o b rak  „in teligencji poli­
ty czn e j"  i o daw anie w iary  w iaenym  
kłam stw om .

P ią tkow y „K urier P o ran n y "  * 
„M ersag er P o lonaw " « rozpoczynają 
d ru k  p e łn eg o  tek s tu  m em oija łu . 
T łu m aczen ie  „K uriera  P o ran n eg o "  
je s t jed n ak  dość n ie fo rtu n n e  p od  
w zględem  sty listycznym .

Z a a s d r /c z ą  tezą  m em oija łu  jes t 
im putow anie  P o lsce  zaborczych  za ­
m iarów  w sto su n k u  do te ry to rió w  
n iem ieck :ch, w  p ierw szym  rzędzie  
Prus W schodn ich . Zaroi.*ry te  m ają 
u zasad n iać  k o n ieczn o ść  stw o rzen ia  
system u  i ś ro d k ó w  c b rony  „zagro­
żonych" p ro w :n ry j n iem ieckich . 
W  tym  sy stem ie  b. w ażn ą  ro lę  p rzy ­
p isu je  się f lo n e  nienmeckie., n a  B ał­
tyku , k tó re j zad an iem  byłoby  u trzy ­
m an ie  kom unikach  P ru s  W sch o d ­
nich  z R zeszą  i o b ro n a  ich w y­
brzeży .

N ależałoby postaw ić  p y tan ie  czy 
sam  au to r m em orjału  i zb liżone lub 
w spó łp racu jące  z nim  czynnik i p o ­
lityczne t  w o jskow e w ierzą  „w  za­
b o rcze  zam iary"  Polski, na k tó ry ch  
is tn ien iu  od< srają w szystk ie  sw oje 
w yw ody, a  zap ew n e  i działalność 
co d z ien n ą  Oczyw i-cie , że nic w ie­
rzy. Inaczej n a to m ias t rz re z  się m a 
z sze ro k ą  o p ir ją  pub liczn ą  n iem ie­
cką. K arn o ść  jej i ła tw o w ie rn o rł 
je s t przysłow >owa, d aje  się p rze to  
d o ść  ła tw o  urobić. c iągu 4-ch 
lat w ielkiej w ojny po trafił n a ró d  
niem iecki św ięcie w ierzyć w to, że  
jes* n ap a d n ię ty  i toczy w alkę  w y­
łączn ie  o b ronną . W *erzył w  to  n a ­
w e t wówczas:, k iedy  były  no to ryczn ie  
zn an e  zaborcze ce le  p lany , snu te  
p rzez  N aczelne D ow ództw o w esp ó ł 
z rząd em  R zeszy.

ł | m aw iając po litycznym  s fe ro m , 
ze is tn :eje n ieb ezp ieczeń stw o  ze stro ­
n y  Polski, czynnik i re ”T'7 : m istyczne 
n iem ieck ie  d ąż ą  do u m o ty w o w a n ia

w ten  sp osób  zbro ień  w łaenj’ch, p o ­
trzeb n y ch  :‘m w rzeczyw iste  ci d la 
p rzy g o to w an ia  w dog o d n ej chwili 
a tak u  na P o lskę . C zasy  rię  o ty le 
zm ieniły , że oisinja p ub liczna m oże 
sk u teczn ie  przeciw stavńć się ag resji 
sv ^ego rządu , jeżeli nie b ęd z ie  p rz e ­
konane,, że d z : iła on w obron ie  
sw ego  p ań stw a . T rz e b a  za tem  sw o­
je  zb ro jen ia  upozorow ać istn ień  >em 
groźby  ze  s tro n y  Polski, aby  uzy ­
sk ać  m oralne  p lace t opinji pubhcz- 
nej. W  te j  p taszczy żn ie  toczy ły  6ię 
d eb a ty  w R eich stag u , n ad  budów ., 
p an ce rn ik a , to  sam o w znaczne j 
m ierze  m ają  n a  celu m em orjały  w 
rodzaju  o p ub likow anego  osta tn io  
w L ondyn ie .

M in. G roenerow i w :ego zab ie ­
gach  o p rzygo tow an iu  w o jskow e se ­
k u n d u je  gorliw ie sze reg  wyfcbnych 
osobistości n iem ieck ich  w dziedzin ie  
p ro D ag rn d y  „n ieb ezp ieczeń stw a  po 
sk iego" w śród  sp o łeczeń stw a  zacho­
dn ich  p row incyj R zeszy. Jed n y m  
z tak ich  p ro p ag a to ró w  s ta ł nię n ad - 
p rezy d en t P ru s  W schodn ich , czło­
nek partj- d em o k ra ty czn e j, p . E rn st 
Siek t. O d  p ew n eg o  czasu  ob jeżdża  
to le in o  ośrodki g o sp o d arcze  N ie­
m iec i n a  w ielkich zeb ran iach  p u ­
b licznych  skarży  się  n a  fa ta lny  los 
swe. prow incji, w z y w tją e  do  u d z ie ­
len ia  jej pom ocy , gdyż «r p rzec iw ­
nym  raz ie  „w padn ie  o n a  w ob .ec ia  
P o ls k i '. W  ub ieg ły  p o n ied z ia łek  
p. S ieh r w y g ło r' t od czy t n a  p o s ie ­
dzen iu  Izby hand low o-p rzem ysłow cj 
w E ssen  (W estfa lja). O d c zy t n o u ł  
ty tu ł: „P ru sy  W sch o d n ie  jako  for- 
p o cz ta  R zeszy" i zaw iera ł teg o  ro ­
dza ju  w yw ody

„Myli się ten, ktoby wierzył, że szero­
kie masy narodu polskiego zaniechały na 
zawsze nadziei na zdobycie Pins Wschod­
nich. Jedynie środki, za pom ocą których 
te sfery polskie pragną swój cel osiągnąć, 
są nietyle natuiy militarnej, ile raczej gos­
podarczej. Przed wojną Prusy Wschodnie 
prowadziły ożywiony handel tranzytowy z 
Rosją, swoim naturalnym hinterlandem . O- 
becnie to wszystko gruntownie się zmieniło".

T ru d n o  zrozum ieć co  się  w łaści­
w ie zm ieniło  i co  p rzeszk ad za  Pru" 
som  W schodn im  p row adzić  tak i sam  
han d e l z P o lska, k to -a  za ję ła  m iej­
sce te j częśc b. im perjum  ro sy jsk ie ­
go, ja k i :  by ło  ich h in terlan d em . Je ­
żeli w zględy  po l.tyczne, to  n iech  p. 
Siehr n ie  o b arcza  w ina Polski, a 
obciąży  n ią  po lity k ę  n iem iecką.

W dalszym  cgfgu p. S ieh r żądał, 
aby P ru sy  W sch o d m e  n ie były  p o ­
zo staw io n e  sam e sobie, g d y -' w  ta- 
kim  laz ie  700 lat n iem ieck ie j p racy  
ko lon izacy jne i zosta łoby  zm arn o ­
w ane.

„Jeżeli ten bastjon niemiecki na wscho­
dzie upadnie, będą musiały Niemcy wyrzec 
się na wieczne czasy nadziei na piŻMcjsze 
bardu lej rozsądne przeprowadzenie granic 
oschodnPb Jł-cszy'-.

T e n  u s tęp  w  ustach  w ysok iego  
d y g n ita rza  ad m in ;"tro( ii p rusk ie j jes t 
n iezw ykle w ym ow nym  w yrazem  n ie ­
uk ry w an y ch  asp iracy j n iem ieckich  
P o  tak im  w stęp ie  p. Sie hr sform uło­
w ał sze reg  postu la tów , z k tó ry ch  
w arto p rzy toczyć  n iek tó re . 2 ą d >  on, 
aby  d o p o k i istn ie je  „n ien a tu ra ln e  
o d erw an ie  P ru s  W schodnich  od 
R zeszy" rząd  i sp o łeczeń stw o  jak- 
najusiin ie j w sp iera ło  tę  p row incję 
p o d  w zg lędem  gospodarczym , 
szczególności ko n ieczn em  jes t w - :ę- 
c :e p o d  u w _gę in te re só w  je j p rzy  
zaw ieran iu  tra k ta tu  h an d lo w eg o  z 
Po lską , o raz  u regu low an ie  k o n k u ­
rencji p o rtu  K ró lew ieck iego  z p o r­
tam i w G d ań sk u  i G dyni. W reszc ie  
n ie z m ie rn i: ży w o tn ą  sp raw y  d la
P ru s  W sch o d n ich  je s t u trzy m an ie  i 
rozw ói s to sunków  g o sp o d arczy ch  z 
R osją.

Z ak o ń c zy ł sw oje p rzem ó w ien ie  
p. S iehr apelem  aby  sfery  g o sp o ­
d arcze  zachodn ich  Ni jm ie c  pooarły  
P iu sy  W sch o d n ie  w ich „w alce o 
n iem leckość".

Z państw ościennycŁ.
i  O  w  ' t H  .

Hantfsi 2ew ętrzny"U tw y.
K O W N O . 19.1. (P at). .„L ietuyos 

A id as"  p o d a je  u zu p e łn ia jące  dan o  
o  litew sk im  h an d lu  zew nętrznym  
w roku 1°28. Z  ca łeg o  ek  >ortu 
litew sk ’ zgo 58®/* p rz y p a d ł n a  N iem ­
cy, 2l*/« n a  A ng lję  i 6®/« n a  Ł o t­
wę, R ó w n :eż  w im porcie  N iem cy 
za jm ują  p ierw sze m iejuce (1

D ru g ie  m ie jsce  z a jm u je  P o lsk a  
z 9®/s. U w zględn iając Jednak  n ie le ­
galny  h a a d e l z P - ls k ą  im port
z  Pn lsk . s ięg a  15®/». E k sp o rt Litwy 
do  Polski ró w n a się  p raw ie  zeru.

N a stę p n e  * ile :9ce w  im porcie  
litew skim  zajm ują S tan y  Z je d n o ­
czone  A m ery k i P ółnocnej — 7*/«, 
A nglja — 6”/c, C zech o sło w acja  — 
4*/«, Ł o tw a  — 3‘’/» i R csja  sow ie­
ck a  3®,'«.

BIAŁORUŚ SOWIECKA 
B‘ w ifs pala s  ę.

MIŃSK. 19,1. (kor. właśni*). K ilka
dni tem u  zo sta ło  p o d p a lo n e  jedno  
z n a jlep szy ch  g o rp o d a rs tw  sow. 
w  pow iec ie  w iaziem skim . Z e  w zglę­
du  n a  to , że og ień  w ybuch ł j :d n o -  
cześn ie  w k ilk u n astu  ir ie jscach , 
ra tu n e k  m ien ia  sow . z o s ta ł u n ie ­
m ożliw iony. P rzybyli na  m ieisce 
p o ża ru  w łościan ie okolicznych  wsi 
n ie przy jm ow ali udz-nłu w akcjn 
ra tow niczej.

iJKUAINA SOWIECKA 
6 . P. U pracuje

K IJÓ W  19.1. (kor. w łasna). Z g o d ­
n ie  z w yrok iem  n ad zw y czajn e j es ji 
sąd u  ok ręg o w eg o  za  ag itac ję  p rze ­
ciw ko S ow ietom  5 ch łopów  zosta ło  
sk azan y ch  n a  k a rę  śm ierci p rzez  
ro z trze lm .e .

I I
■ CH 0 S“ ŷ̂ isDit‘3 obiady i koidcje

WielKi w im  g o n i l i  r m i t m
ni. Mickiewicza u , C en y  u m ia r k o w a n e  —  n ie K a b a r e io w t .

Podczas obiadów i kolacjj doskonały koncert.tslefas M  S93.

L O K A L  n a t y c h m i a s t  z 7 pouJi z wygodami dla 

B i u r a  J z b y  P r z e m y s ł o w o - H a n d l o w e j
|  0fer+y  należy składać sa wyjątkiem świąt od godziny l i- e j  do 2-ej.

JH--2 MiCKiEWiCZA 18 HI piętro.
Teł, 65. G Ł Ó W N A  K O M I S J A  W Y B O R C Z A .  Tel. 65.

u f  a j i a i

U B ilP e ip a n d  e» a g r e s y w n o ś c i  uSiiem  e c .
P A R Y Ż . 19-1. (P a t ) "W w ygłoszonym  tu  odczycie  M illerand  w skazał 

n a  fakt, że  so juszn icy  pod ięli w  W ersa lu  środk i ostrożności, m ające  na 
celu zap o b ieżen ie  pow ro to w i a g r tsy w n e g o  d u ch a  N iem itc . '

Jednym  z tych  śro d k ó w  by ł zak az  an ek to w an ia  Aust.rji. A n scb luss — 
m ów .ł M ille rand— doprow adziłby  do  w o jn j. R ów nież sk iero w an o  p rzec iw ­
k o  P o lsce  p ro ick ty , * s tw ierd zo n e  p rzez  H in d en L u rg a  w jeg o  p rzem ów ien iu , 
w yg łoszonem  w O polu , k ry ią  w sob ie  g roźbę woj iv . F ra n c ja , p o k o jo w o  
u sp o so b io n a  — zazn aczy ł n a  ko ń cu  M illerand — sp rzec iw  'ć s ię  m usi 
z a ró w n o  o k ro je n iu  P o lsk i, j a k  i a n e k s ji  A u s trji

Śledztw o w sprawie ujawnienia m em orjatu Groecera.
BERLIN. 19.1. (Pat), ja k  donosi k o m u n ik a t p ó lu rzęd o w y , m in is te r 

Rfcichsw ehry w yznaczy ł kilku oficerów , k tó rzy  m ają  sp raw dzić , czy w ew ­
n ą trz  M in iste rstw a R eich sw eh ry  by ło  w szystko  w  p o rząd k u  w  k w e s t  i 
m em orjału  m in' jtra  o bud o w ie  p a n c e rn ia a . O grane  d o ch o d zen ie  w ip ra - 
w ie te j prow adzi M inisterstw o Spraw iedliw e sci.

Jak  donosi jed n o cześn ie  p ra sa  beilińsL a, n acze ln y  p ro k u ra to r R zeszy  
zd ecy d o w ał s ,ę  rozpocźą 5 d o ch o d zen ie  p rzeciw ko  niew iadom e osob ie 
o z d ra d ę  s tan u , p o p e łn io n ą  p rzez  w y d an ie  m em o rjriu  m in is tra  G ro e n e ra  
z a g ra n c ę

„B erlm er T ag e b ia it"  s i „V ossisahe Z tc -“ p o d k ie ś la ja  p rzy tem  ze 
ilodć egzem plarzy  teg o  m em orja łu  i ilość o sćb , k tó ry m  te n  m em o rja ł b y ł 
zak o m u n ik o w an y , je s t z n a c z n ie ' w 'ę k sza  fliz ot zapuszczane p o czątk o w o . 
„B erliner T a je p la t t"  p o d ą je  jed n o cześn ie  w  forn  le pog ło sk . w iadom ość, 
że  m em orja ł d o s ta ł się  do rą k  w y d aw n ic tw a „R ev iew  of R e^iew c * p ra w ­
d o p o d o b n ie  za p o śred n ic tw em  o rgan izacji szp iegow sk ie  jed n eg o  z m o­
ca rs tw  za~ ran ’czn~ch

! N ikt oczyw iście  ■ n ie  b ęd z ie  p- 
Si:hr<rwi czy n :i w yrzutów , że, p ra ­
gnąc ra to v  .ić s w ija  p row incję  od 
ekon o m iczn ej ru iny , do  k tó re j ją  
p row adzi po lityka R zeszy , o d b y w a 
k o lęd ę  p o  ca łych  N iem czech , za ­
ch ęca jąc  sw oich ziom kow  d c  za p ła ­
cen ia  k o sz tó w  te j polityk i „p rze­
trw an ia"  k o ry ta rza  polskiego. N a 
p ró żn o  ty lko  d la  sw ojej p /o p a g a n d y  
u żyw a s tra sz a k a  po lsk iego . T kw i w 
tern  ten  sam  cel ok .am y w an G  n ie­
m ieckiej opinji pub licznej, k tó ry  p o - 
trzeb n y  je s t gen. G roenerow i J1ł 
u sp raw ied liw ien ia  d okonyw anych  
zbro jeń .

M inister ReiL.swehry dzia ła  w 
w ęższym  k ręg u  sfei po litycznych , a 
n a d p re z y d e n t Prus W sch o d n ich  ro z ­
w ija a k c ję  n a  szerszej w idow ni.

Z  po lsk ie; s tro n y  n ie  m o -n a  po"~ 
m ijać sposobności d em ask o w an ia  tej 
sy s tem aty czn e j roDoty P o tw ierd za  
o n a  sk ąd in ąd  ogrom no s łab o ść  sy­
tuacji P ru s  W sch o d n ich , k tó re  ży jąc 
od 10-ciu la t n ad z ie ją  n a  „p o łącze­
n ie" z R zeszą  gon ią  już o sta tk iem  
sił i w y m ag a ją  u staw icznej w y d a t­
nej pom ocy . T o  jed n ak  b y n a jm rie j 
n as  n ie rzchęca. do  „zdobyw an ia  
tej prow incji. T e g o  ro d zaju  asp ira- 
cyj n ie ż y w i n ik t ro zsąd n y  w Polsce. 
K ażdy  n a to m ias t życzyć pow in  en 
u łożen ia  n aszy ch  sto su n k ó w  z R ze­
szą  n a  p o d staw ie  s ta tu s  quo, czem u 
najletiszy  w y raz  d a ł m in. Z ale sk i w 
"•wojem o s ta tn iem  expose .

N asze  postu la ty  w o b ec  Prus 
W sch o d n ich  ni i s ię g a - j da le j niż: 
sw o b o d n i w y m ian a  g o sp o d arcza  i 
m ożność k o rz y s ta n ia  z p o rtu  K ró ­
lew ieck iego  Zdaje się, će n a  tern. 
ob ie strony ty lko  sk o rzy sta ły b y , a 
n iem ieck o ść  te j p row incji n ic ty lko  
n ieby n ie  strac iła , ale uzyskałr.by 
p rzez  to , że w zm ocniłby  s ię  s tan  
gosD od arczy  ludno  c* m iejscow ej.

Jeżeli N iem cy u ch y la ją  s ię  od 
tego , ta  nie d la tego , ż ’  się rzeczy ­
w iście obaw iają  n asze j ek sp an sji, 
lecz p o n iew aż  ten  s tra sz ak  je s t im 
p o trzeb n y  dla p rzyszłych  cetew , k tó re  
częściow o ujaw nia nem orjŁ « min. 
G ro e n e ra . T rz e b a  jed n ak  w raz  z 
m in. Z a le sk im  żyw ić n ad z ie ję , że  
n a ró d  n iem ieck i w skute Ic cech u jące i 
go trzeźw ości i realizm u co raz  b a r­
dziej b ęd z ie  się p rzek o n y w ał o z łu d ­
ne ści ce lćw , k tó re  m u p rz ed  oczy 
staw ia ją  n iek tó rzy  jego k ierow nicy  
polityczni. Testis.

: .r -
W a t y k a n  s a p c z e c a i a o

BZYM. 19. I. (Pat) W związku z pogłoskami na temat porozumienia 
W atykaru z Kwiryńałem oraz wiadomością,' podaną przet joćną z agencyj 
amerykańskich o podpisauiu wstępnego protokółu, korespondent P  A . T. 
otrzymał dziś ze strony. Watykanu kategoryczne zaprzeczenie tej wia­
domości

N« zasadzie jednak pogłosek można odnieść wrażenie, że rozmowy 
nieoficjalne, prowadzone od dwócn lat ponnędzy Stolicą Apostolską a rzą­
dem włoskim, nie były bez rozultatu i że pewne rątpliwośei i sprzecz­
ni ści zainteresowane strony wyjaśniły sobie doaamio już półtora roku 
temu.

0ven Yoimg i Morgan rzeczoznawcami óo s p r a w

odszkodowań.
N O W Y  Y O R K , 19-1, (F*t). Sir H o w ard , am b asad o r ang ielsk i w  W a ­

szy n g to n ie  p rzy b y ł do  N ow ego Y orku  w  ce lu  o ficja lnego  zap ro szen ia  
O v e n a  Y onga i M organa do u czestn ic tw a  w p racach  kom ite tu  !rzeczo_ 
znrw ców  do  spraw  o dszkodow ań .

p u m u t a m s b  m
M EKSYK, 19 I. (Pat). W ed łu g  o trzym anych  tu b te le^ ram ó w , w poi- 

n o cn o -zach o d n ie  części G u a tem ali w ybuch ło  pow star.ie , n a  czele  k to reg o  
stoi gen , Jo rgeub ice , by ły  m in ister w oiny. G e n e ra ł te n  o p an o w ał k ilka 
m iejscow ości K o m unikacja  z  G u a tem a lą  jes t p rzerw ana .

G U A T E M A L A , 19-1. (P a t.) K o re sp o n d en t H a v a sa  donosi, iż g n ip a  
p o w stań có w  p o d  dow ództw em  płk. M ora lesa  m łod-izrgo zg ięła m iejsco­
w ości M aza ten an g o  I R eta lhu leu . P o w stań cy  obsadzili d rogi i m ost , usi­
łu jąc  p rzeszk o d z ić  posu w an iu  s ię  n ap rzó d  .fo jsk  rządow ych . G en. P adilla , 
m ian o w an y  kierow m icicm  o p eracy j p rzeciw ko  pow stańcom  ogh s.ł stan  
o b lężen ia  w 8 d epartam en t! ch

* t f,

Tragiczny wypadek na p as  eri* eniu 
Wysokiej M ady Armji t e w ia n ia .

LO N D Y N , 19. I. (P a t.)  T rag iczn y  w y p a a e k  w y d a-zy ł się w czoraj w 
S unbury  Pod k o n iec  p o s ied ze n ia  W y so k .e j R ad j- A rm j1 Z b aw ien ia , n a  
k tó rem  p rz y s tę p o w an o  do  g łosow ania n a d  w niosk iem  o o d ro czen ie  p o ­
sied zen ia  do d n ia  n as tęp n e g o , w  trak c ie  g łosow en ia  je d e n  z w icep rze­
w odniczących  po r. kom isarz  H a in es  d o s ta ł a ta k u  se rca  i m im o n a ty ch ­
m iastow ej p om ocy  lek arsk ie j zm arh

H a in e s  b y ł d y rek to rem  zarząd za jący m  to w —zystw a u b ezp ieczeń  n. 
życie, za ło żo n eg o  i p ro w i d z o re g o  p rzez  A rm ję  Z b aw ien ia . B ył on  ed- 
nym  z de lega tów , k tó rzy  p rzed  ty g o d n iem  zaw ieźli gen- iothow re zo ­
lucję W ysok ie j R ad y , u ak łam a ją cą  go  do u s tąp ien ia  ze s tan o w isk a  n a ­
cze lnego  dow ódcy.

D ziw nym  zb-egiem  okoliczności, teg o  sam eg o  d n ia  w y d arzy ł s>ę 
innem u członkow i W ysok ie j R ad y  Higgmi owi, •.onńsarzow : ■ szefow i
sz tab u  arm ji, w y p a d ek  au tom obilow y, z k tó reg o  H igg ins nieo-nal cu d em  
w yszed ł cało, n a to m ias t sam o ch ó d  ; egc ro zb ity  zo s ta ł w  fw a lr .iw se m  
starc iu  z sam o ch o d em  ciężarow ym . .

W y so k a  R a d a  od łoży ła  dalszy  ciąg potbedzam s: do  w to -k u  p rz y ­
szłego  ty g o d n ia . P rzed od ro czen iem  posieu te n ia  R e d a  o trzy m ała  w iad o ­
m ość, że sąd , do  k tó reg o  B ooth  zask arży ł d ecy z ję  R ady , u zn a ł rezo lucję  
R ad y , o p a r tą  na  o rzeczen iu  ek sp e rtó w  c n iezdo lnośc i g e n e ra ła  do  p o zo ­
s taw an ia  n a  «wem  d o tychczasow em  stan o w isk u , za n iew ażn ą  S p raw a 
znajdz ie  się w  p o n ied z ia łek  n a  w ok an d zie  sąd u  k a n Je rsk ie g o .

AmsnuHah będzie królem Kandaham.
LO N D Y N , 19-1. (P at). „ D a /y  T e le g ra p h "  p o d a je  z B om ba u, że 

A m anu llah  m a być  p ro k lam o w an y  k ró lem  K anaE naru . D ąży  do tego  
je d e n  z liczn ie ,szych  szczepów , u k tó reg o  m atk a  A m an u llah a  p o siad a  
w pływ y.

Król albański Zogu otruty.
W IE D E Ń , 19-1, (P a t), W ed ług  d o n iesień  „Poiitlk i" z B iaiogrodu, 

z T iran y  n ad ch o d zą  pogłoski, jak o b y  król Z o g u  b y ł o tru ty . C horoba, 
jak ą  obecn ie  p rzechodzi, tłum aczy  się p o d a w a re m i m u dav“k a m : trucizny.

DZCEN PJL iTY C Z N Y .
(T el »d w l  * 3 W urssawy,.

t *
n :zoraj p rzed  p o łu d n iem  prem . 

3 a rtel o d b y ł  Kolejno konfe-encje 
z ministrem Spraw Zagr Zaleskim , 
m in istrem  S k arb u  Czechouiezem  i 
S p raw  W ew r. bkiadłowsicim .

O  gorh 11 i p ó ł p rem  B a rte l 
udał s ię  n a  Z am ek , g d z ie  z o s ta ł  
p rz y ję ty  p rz e z  Pana Pt e zy ien tc  R z t-  
czypospolitej. K onferenc ja  ta  trw a ła  
p ó ł g o az in y  by ła  esru tn ią  k o n fe ­
re n c ją  z szefem  rząd u  p rzed  w yjaz­
d em  P a n a  P re z y d e n ta  na 4 -tyged- 
n iow y u rlop  do  Z ak o p an eg o . ,

Z  Z am k u  u d a ł  ssę p  Preinjer 
z min. Czechowiczent, d o  B e lw ed e ru . 
T u  odbyła  się trz“chgodzinna kon­
ferencja Maras. .Piłsudskiego, • p rem .
B artla  i m in. Gzechotoicza.— - - -  *

N a osta tn iem  p o sied zen iu  R ad y  
M m istrow  u c h w a lo n o  u s ta w ę  r a ty ­
f ik u ją c ą  p a k t  p rz e c iw w o je n n y  Kei- 
lo g a , p o d j ii any  27 s e rp n ia  *928 r.

W  p ią te k  u chw alony  p ro jek t zo ­
s ta ł p iifts ła iiy  z  b iura p raw n eg o  
R ad y  M m istrów  z p o w ro tem  do  M 
S. Z ag r

W najbliższy p o n ied z ia łe k  M ini- 
s te r s tv o  z .oży  te n  p -o je k t  d c  łask . 
m a rsz a łk o w sk ie j *

K ada M inistrów  p o stan o w iła  
p rzes łać  P a n u  P^czydentjw?  n a s tę ­
p u jące  w n osk i do  p odp isow . n o m i­
n a c ję  dyrektora d e p a r ta m e n tu  w  
M in is te rs tw ie  S p raw  Z a g ra n ic z n y c h  
Ja, fcowskiega n a  s tan o w isk o  r o s ł a  
polsK iego w  B elg ji, n o m in ac ję  
rn d cy  a m b a s a d y  p o se lsk ie j w  P a ­
ry ż u  Arciszewskiego nu  s tan o w isk o  
p o s (. p o lsk ieg o  w  R yd ze o ra z  no- 
m m n iję  d o ty c h c z a so w e g o  p o d a  
p o lsk ieg o  na  Ł o tw ie  Łuiaeic wieża 
n a  s ta n o w i k o  d y re k to r a  d e p a r t a ­
m e n tu  k o n su la rn e g o  w  m in is te rs tw ie  

*
W  najb liższych  dpi ach  P u n  Pre­

zydent Rzeczypospolite* p o d p isze  n o ­
m inacją d y re k to r a  i d e p r~ ta m e n tv  
u s taw o d a w cze g o  w  M im rterstw iu  
Sprawiedliwość*, p PietZKOWskiego n a  
s tanow isko  p o d sek re ta rz a  , s tan u
w  tern M in iste rstw ie- 

•

W  M in isterstw ie  S aa rb u  to czy ła  
s ię  w  ciągu  u b ieg łych  dw óch  dni 
n arada n aczeln ik ów  w yd zia łów  
izb  sk arb ow ych  c a łe g o  państw a' 
O m aw ian o  sp raw ę uspraw nienia  
Techniki pcdlrtKowej i pow zię to  
w  tym  względz*e szereg  uchw ał, 
k tó re  n iebaw em  w ejdą w życie.

*

Narząd główn> L. 0 , P. P. z*oiył 
w dniu łS-go b. jq w Belwederze 
Panu Marszalkowi Piłsudskiemu dy­
plom  członka honorowego Godność 
ta  zostaia przyznana p. Marszałkowi 
jednogłośnie przez ogólni zgroma­
dzenie Ligi w dn. 25 -gc maja 1928
r., jako twórcy sił zbrojnych Polski. 

*
Pan unmser Sprawiedliwości S ta ­

nisław  Car wyjechał w dniu 18-go 
b m. o godzinie -28-ej irin. 4£ do 
Białej Podlaskiej, celem wzięicia u- 
dziaih w uroczystościecn obchodu 
10 łecia sądownictwa polskiego na 
Podlasiu.

*
D ov ad u jem y  s ir , ze  w oj. N o- 

i ro g r.)d zk in  p o d e jm u je  s ta r a n ia  c e ­
lem  p o w ię k sz e n ia  sw eg o  te ry to riu m , 
albov icm  — ,aL w iad o m e woj No- 
wogri >dzkie zalicza rię do  najm n iei- 
szych ,i ? na is łab ie i. I za ludnionych  
w c e w ó a z łw

*
D ow iadc jem y s ir , że n a  m iej~ce 

k o m u n is ty c zn eg o  p o s ła  Sochackiego, 
k .ó ry  zn s ta ł w  sw oim  czasie  v /ydany 
p rzez  Sejni są a o m  i uciek ł do Ber- 
•ins. w chodzi do  S ejm u z o itręgu  
P ęd zin -S o sn o w iec  p  Skrmjpa, pose* 
n a  S ejm  ubieg ły .

krotuk& teltgrafłczna.
—Parią Pscbssi*-” , żo-ię bankiera pa­

ryskiego, który i:bieg* z parvża, pozostaria 
ją r  ogrom ne nietinborv -v swym banku, a- 
re".ztowała wczoraj policja szwajcarska w 
•jłaris. , ,

=  Ktnfsrencja rumuńsko-węgierska 
w sprawie optantów rozooczeła się w San 
Remo.

=  W ksta łtra fie  i xpr.su w Ontario za­
bity zoi-tał p a ła c : i 12 pasażerów odniosio 
rany. inni podróżni wyszli cało. Katastrofa 
spowodowane została przez podmycie toru 
przez powódź-

=  W Etanie zdr<rvia marszałka Focha, za. 
znacza się dalsza pcpisw a.

- P C r  do ^ y ”W * a 2****V »-£- f  2-ma dużemi o- 
knami wystuwowemi przy ulicy  

Wilenskiej 20.
0  warunkach dowiedzieć się

ul. Wielka Pohulanka U  — 83 
od 2 do 4 popołudniu. 163-0
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Z WEDMCj!.

w  f p r i w i s  w p r o r a d z ^ n ź a  * w  ż y c i c e  

p a k t u  X e k l o g a u

R Y G A , 19-1-29. (teł. w ł.)  P ism a tu te jjz e  fw ypow iadajs ■-'p rzypuszcze­
n ie, że o ile P o lsk a  uza leżn i podpinanie p ro to k ó łu  z R osją  od  przystą*

W A R S Z A W A . 19.1. (P a t). W  
so b o tę  dn ia  19 s tyczn ia  w godzinach  
p o p o łu d n io w y ch  p o se ł R zeczy p o s­
polite j Po lsk ie j w M oskw ie p. S ta- 
n iaław  P a te k  d o ręczy / zastęp cy  lu ­
dow ego  ko m isarza  sp raw  zag ian icz- 
nychp .L itw inow ow i n a s tęp u ją cą  no tę: 

P an ie  K om isarzu  L udow y. P o ­
tw ie rd za jąc  o d b ó r  no ty  P ań sk ie j 
Nr. 3028 z dn . 1 1 s tyczn ia  b. r., w 
k tó re j zechciał P an  bardzie j szcze­
gółow o um otyw ow ać stanow isko , ia- 
ki s rząd  Z w iązk u  S ocja listycznych  
R epubluc R ad  za jm uje  w sp raw ie  
p ro p o n o w an eg o  p rzezeń  p ro tokó łu , 
m am  zaszczy t w  im ieniu  rząd u  po l­
sk iego  zakom un  kow ać co n astę -
p u j e l

j  chw ilą ra ty fik o w an  a p rzez  
S tan y  Z jed n o czo n e  A m eryL i Pół­
nocnej p ak tu  K elloga b ez żad n y ch  
zm ian  oraz po  p rzep ro w ad zen iu  z 
p ierw otnym i sy g n a ta r;"szam . ro z­
m ów , zap o w ied zian y ch  w nocie  pol­
sk ie  z dn . 1 1 s tyczn ia  b. r., rząd  

* po lsk i je s t o b ecn ie  w m ożność, sw o­
b o d n eg o  p o d jęc ia  p c r trak tacy j z rzą­
dem  Z w iązku  S ocjalistycznych  R e­
p ub lik  R ad , zwi ązanycb  z fo rm ą i 
p ro c ed u rą  p o d p isan ia  zap ro p o n o w a­
n eg o  p rzez  P a n a  K om isarza p ro to ­
kółu , p rzy jęcie  k tó reg o  rząd polski 
już za ak cep to w ał w w yżej w spom -

czas p rzez  p a rlam en ty  tych  p ań s tw  
p a k tu  K elloga m e m oże w ięc być 
arg u m en tem  d la  pon. in ięcia ich w  
propozycji rząd u  Z w :ązku Socjali­
s tycznych  R epub lik  R ad , cho ­
ciażby  z te j p rzyczyny , że d o ty ch ­
czas rów nież  i R zeczp o sp o lita  P o l­
sk a  nic ra ty fikow ała  p ak tu  K elloga, 
co  jed n ak  n ie p rzeszkodziło  rząd o ­
wi Z w iązk u  Socjalistycznych  R e p u - 
blik  R ad  do  zaszczy cen ia  rządu  
polsk iego  p ro p o zy c ją  p o d p isan ia  
p ro to k ó łu . R z ą d  p o lsk i p o d trz y m u ­
je  w d a lszy m  c iąg u  sw e s ta n o w i­
sko , iż p a ń s tw a  b a łty c k ie , o  ile  
w y ra ż ą  k u  tem u  sw ą  g o to w o ść , 
w in n y  w z iąć  u d z ia ł  w  p o d p isan iu  
p ro to k ó łu , n ieza leżn ie  o d  teg o , czy  
w  chw ili je g o  p o d p iu an ia  p a l . 
K e llo g a  b ę d z ie  ju ż  p rz e z  to  lub  
in n e  p a ń s tw o  b a łty c k i  ra ty f ik o -

pieiua d oń  jed n o cześn ie  p ań s tw  bałtyck ich , e tan ie  się  k o n ieczn em  zw o­
łan ie  konferenc ji ty ch  państw , n a  k tó re ; zo sta ł by u sta lo n y  sp o só b  i w a ­
runk i p o d p isan ia  p ro to k ó łu  W o b ec  tego , że o b ecn ie  in ic ja tyw a zw ołan ia  
k o lejnej k onfe renc ji p ań s tw  b a łty ck ich  zn a jd u ie  się w ręk ach  Ł o tw y , 
oczekują tu  w najbliższym  czasie  decyzji rz ąd u  w  tej sp raw ie.

n i e  p r o t o k ó ł :
' i o w v e £  K i e g o .

R Y G A , 19-1. (P at). „Jau n ak as Z in as"  do n o si z T allinu , ze w  e s to ń ­
sk ich  k o łach  po litycznych  p an u je  p rzek o n an ie , że po  ra ty fikacji p ak tu  
K elloga p rzez  S tany  Z jed n o czo n e , p rzystąp i do tego  p ak tu  i re sz ta  państw . 
N iem a rów nież p rzeszk ó d  do  p rzy stąp ien ia  E stou ji do  tego  pak tu .

Z d an iem  rząd u  esto ń sk ieg o , m e zachodzi już ża d n a  p o trzeb a  om a­
w ian ia  p ro p o zy c ;- L itw inow a E s to n ja  n ie  m o że  p rz y łą c z y ć  *,ię d o  p ro ­
p o zy c ji so w ieck ie j, g d / ż  sp rz e c iw ia ło b y  s ię  to  p a k to w i K e llo g a , k tó ry  
zaw iera  h ilka p u n k tó w  n ieuw zględn ionych  w p ro jek c ie  Litw inow i .

T u 8 * c j £  p n z i y & t ę p u j e  d n  p a k ł a i

I f e i b g a i
A N G O R A , 19-1. (P a t '.  Izba uchw aliła  p ro jek t u staw y , z a tw ie rd za ją ' 

cej p rzy s tąp ien ie  T urc ji d o  p ak tu  K e llo ja .
w a n y

W  m yśl w y rażonej n a  w stęp ie  
zgody  rząd u  po lsk iego  n a  p rz y s tą ­
p ien ie do  p rak ty czn eg o  om aw ian ia  
p ro ced u ry  zaw arc ia  p ro to k ó 'u , rzą  
po lsk i po lecił mi p o d jęc ie  n iezb ęd ­
nych  w tej s p ra w i; p e rtrak tacy j z 
rządem  Z w iązku  S ocjalistycznych  
R epub lik  R ad .

Z e c h c e  P a n  p rzy jąć  i t.p.
-  ( —) Stanisław Patek.

t&SZi

P n y m u s o w e  ś m i t a n i a  k o ś c ie ln e

m anej nocie.
U chy la jąc  się całkow sU e od 

p o d jęc ia  d y sk u sji w spraw ie  ty ch  
czy innych  u s tęp ó w  no ty  rząd u  
Z w iązk u  Socjalistycznych  R epub lik  
R ad  z dn. 11 s ty czn ia  b. r , rząd  
polski sądzi, iż rząd  Z w iązk u  S o ­
cja listycznych  R ep u b lik  R ad  zrozu­
m ie n a leży cie  te  m otyw y, k tó rem i 
k ie ro w ał się d o ty ch czas  rząd  polski, 
a  k tó re  p ły n ęły  z faktu , iż podp is 
P o l s k i  zn a jd u je  się w liczbie p er- 
w o tn y ch  sy g n atarju szy  p ak tu  p a ry ­
sk iego  z dn. 27 s ie rp n ia  ub. roku .

R ząd  polsk . uw aża  za k on ieczne  
p o za tem  w yrazić  sw e w ielkie zad o ­
w olen ie, ż rz ąa  Z w iązk u  Socjali­
s tycznych  R epub lik  R ad  w ta k  w y­
raźn ej form ie ośw iadczył, iż n ie  m a 
żad n y ch  zas trzeżeń  p rzeciw ko udk a- 
łow i R um ut.ji w p ro to k ó le , om aw ia­
nym  w nocie P ań sk ie j z dn . 29 
g ru d n ia  ub. r. Co s :ę tyczy  p ro p o - 
zy c j’ rząd u  Z w iązk u  Socjalistycz­
n ych  R ep u b  ik R ad  w zięcia p rzez  
P o lsk ę  in:cja tyw y  w sp raw ie  w y ja ­
śn ien ia  s tan o w isk a  R um unii w  kw e- 
stji p rzy stąp ien ia  je j do  p rzyszłego  
p ro to k ó łu , rząd  polski ośw iadcza 
sw ą go tow ość p o d jęc ia  sugerow anej 
m u p rzez  rz ą a  Związicu Socjalisty  
cznych  R epub lik  R ad  inicjatywy^ 
jf, t P rzech o d ząc  do kw est/i udziału  
p a ń s tw  bałtyck ich  w pro toko le, rząd  
po isk i raz jeszcze stw ierdza, z a ­
d ek la ro w a ły  o n e  g o to w o 'ć  p rzy stą - 
p en ia  do p ak tu  K elloga, a  co za* 
tern idz.e , ich s tan o w isk o  p raw n e  
w n iczem  nie różni się  od  innych 
p ań stw , k t re  zgłosiły ak ces  do  tego  
p ak tu , ale go jeszcze  n ie  ra ty P k o - 
w ały. F ak t n ie ra ty fik o w am a do ty ch -

Prowizoryczne uregulowanie pul- 
sko-niemieclnego obrotu drzew*

W A K S Z a W A . 19.1. (P at). S e j­
m ow a p o d k o m is ji  adm .n stracyjns 
o b rad u jąca  w dniu  dz si- jszym  pod  
p rzew odn ic tw em  pos. P u tk a , p rzy ­
ję ła  w drug iem  czytan iu  proj< k t 
ustaw y c  św iad czen iach  n a  ce le  
kościo łc kato lick iego  i o dozorach 
parafia ln y ch  w w ojew ó d ztw ach  p o ­
łudniow ych.

R StanisłuW Siiaszewski o 
Claudsru.

( Odczyt w  sali yim n. im. M ickiewicza)

U W A G U l
Dziś Dyrekcja kina „P0- 

L 0N JA “ urządza poranek od 
godziny 12 ej do 4-ej po cenach 
zniżkowych.

G ena m ie jsc  od  80 g ro rz y

W A R S Z A W A . (9.1. (P iO -
dniu  dzisiejszym  p o d p isan a  zostai> 
m iędzy  m inistrem  sp raw  zag ran icz­
n y ch  p. Z alesk im  a posłem  n iem iec­
kim  p. R au sch e rem  um ow a, reg u lu ­
jąca  prow izoryczn ie  o b ró t d rzew ny  
po lsko-n iem .eck i. N ow a nm :.w a o b o ­
w iązuj j  do  dn 31 g rudn ia  1929 roku, 
z m ożnością  p rzed łu żen ia  n a  dalszy 
rok.

P o stan o w ien ia  um ew y p o k ry w ają  
się  zasadn iczo  z t r e ś d a  w ygasłego  
w dn. 4 g rudn ia  1928 r. p o p rzed n ie ­
go prow izorjum  d rzew n eg o  polsko- 
n iem ieck iego  D otyczy  to  zarów no  
w ysokości kontyńg* n tu  d rzew a ta r ­
teg o  d la  Polski, w y n tsz ą c e g o  n a  
je d e n  rok  1250000 .n e tó w  pruy 
zw iązan iu  staw ek  tak  n iem ieckich  
na p rzyw óz d rzew a  ta rteg o , jt -co 
też  po lsk iej s taw ki w yw ozow ej dla 
d rzew a ok rąg łego .

R ó w n o cześn ie  rząd  polslr zgo­
dził sic n a  u d zie len ie  p e w n y c h 1 m o­
żliw ość im portow ych d la a rtyku łów  
w ytw órczości n iem ieck iej w p o stac i 
k o n ty n g en tó w  przyw ozi iwyi h

P o za tem  o b a  rządy , w d rodze 
w zajem nej w ym iany  not, stw ierdziły  
,ed n o m y ś!ao sć  co do  chęci u łożen ia  
w  m ożliw ;e k ró tk im  czasie  sw ych 
w zajem nych  s to sunków  g o sp o d ar­
czych p rzez  zaw arc ie  tra k ta tu  h a n ­
d low ego  oraz  zapew niły  sobie w za­
jem nie , że w ce lu  s tw o rzen ia  odpo- 
w iean ieg o  o d p rężen ia  nie b ę d ą  o b o ­
strzały  is tn ie jących  w arunków  v> dzie­
dzinie ob ro tu  to w aro w eg o  p c isk o - 
n em ieckiego .

U staw a  w p ro w ad za  m iędzy  inne- 
m i w ażn e  p o stan o w ien ia , że siaro - 
s ta  m a p raw o  n a łeży ć  n a  dozór 
parafia lny  obo w iązek  zeb ran ia  siod - 
ków  p ien iężn y ch  n a  pokryc ie  p rze ­
w idzianych  u ch w ałą  p rzez  p arafian  
p o w zię tą  zobow iązań  parafia lnego  
funduszu  k o n k u ren cy jn eg o , c iążą­
cych  n a  tym że funduszu  z m o c ;  
w yroku  sąd o w eg o  lub innego  ty tu łu  
p raw nego , m ającego  m oc eg z ek u ­
cyjną.

• W reszc ie  u s taw a  pow ołu je dek- 
re t p. P re z y d e n ta  R zeczy p o sp o lite j 
o p o s tęp o w a n ia  ad m im stracy jn em  
do  za ła tw ian ia  sp raw  o św iad cze­
niach kościelnych . N ależy  podkreślić , 
że u s taw a  znosi w szystk ie  d o ty ch ­
czasow e p rzep isy  p raw n e, obow ią­
zu jące  w przedm iocie  p rzezeń  reg u ­
low anym -

D O M - w U t a
■ parterowy, murowany, skanalizowany, ■ 
! , ziemi pól dztes,, def .-sprzedania. ■
i  Kołonja Wiledska 7, M srjł Jasus. ■

Nasze dwie ostateczności, krań­
cowy m istycyzm , albo krańcowy po­
zytywizm cechujące nas PolaKów 
tak często, potrzebują ujęc!a w kar­
by jakiejś dyscypliny umysłowej, 
naukowej ozy moralnej. To samo ty ­
czy f-ię naszej ustawicznej żądzy 
nowycji wrażeń, naszego braku pa­
mięci, a wskutek tego nie wykorzy­
stywania doświadczeń. P Miłaszew- 
ski szerzy znajomość CIau<M‘a w  
społeczeń-twie poiskiem z wyraźnym  
celem zapoznania nas z indywidu­
alnością, która jest powyżs .yc waa 
zaprzeczaniem. Jego (Claudel‘a)wpływ  
przydałby się nam ogromnie, jego  
dzieła są tworami poetyckiemi w y­
sokiej miary z bard to ciekawą teo- 
rją filozoficzną; on sam pełen mis­
tycyzm u oddanego doskonałej kon­
troli wyrobionego um ysłu.

Żałować naieży, że w piątek sto­
sunkowo niewiele, bo trochę więcej, 
niż pół wielkiej sali gimu. im. Mic­
kiewicza zaledwie, zapełnili słucha­
cze tego odczytu. Wszak i osoba 
prelegenta i przedmiot były bardzo 
atrakcyjne Warto dowiedzieć się  
czegoś o wielkim, dalekim (terytu- 
rjalme) poecie, który kiedyś uznał 
za symboi nieehrześcijańskóści Bu* 
ropy — tę „rozdartą Polskę ! pomię­
dzy schyziną z jednej, a herezją z 
drugiej strony", (sk).

Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu 
ostatnie! posługi ś. p. Adamowi Pac-Pomar- 
nacKiBfnu serdeczne podziękowanie składa

RODZINA.
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G:e>łća w arszaw ska t  dn. 19. I. b. m.
WftLUTY i DEWIZY:

Wystarczy nam dramatów, kture aam y 
lifciń na każdym  kroku. Niech żyje 
humor, który wam zapewni najsłyn 

niejacy khmik św iata

Charle Chaplin
w swojej największej tragikom enji

„GORĄCZKA ZŁOTA1’
Śpieszcie się wszyscy „ L G X *
od poniedziałku uo icisa

Hcuandja . 
Londyn 
Nowy Vork 
Paryż 
Praga

357,62—356.72 
43 257Ć -43, HV, 

i 90- 8,82 
34 8 7 -3  78 
26,39—76 33

DZIAŁ REKLAM ŚWIETLNYCH
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Przy Związku Artystów Sztuki Kinematograficznej w Wilnie 
Tanio, szjbko i precyzyjnie wykonuje wszelkiego rodzaju reklamę

Świet ną — Filmową — Artystyczną i t p.
Biuro czynne codzień w godzinach 10—2 i 5—S 
— ulica Ostrobramska 27 (w podwórku). —

Papiery procentowe: jPożyczka inwe- 
«iycy,.ia 1'2,50 — > <3 — 112,50. Premjowa 
103.25—104 1 03,50. 5% konwersyjna 67.
5%i .olejowa 60. 10% koiejowa 102,50. 8% 
L. Z. Banku Gospoda stwa Krajowega i Ban­
ku Rolnego, obligacje Banku Gospoa.irstwa 
Krajowego 94. T ;kie sam e 7% 83. L. Z. 
Prrem. Polskiego 90 4*/i% iiemskie 49,10— 
49 5. 8% ziemskie aolarow 95.50 4Vi%
warsz. 49 50—49 75. 5% warsz. 53,50. 8% 
warsz. 69.50. 8% Lodzi 64,50. 10% Radomia 
75,25. 10% Siedlec 71,5q.

Konoeejonowara przez Min. W fi. 1 O. P.

S Z K O Ł B  FILM OW A
Związku A ńystów  Sztuki Kinematograficznej w Wilnie. Do dnia I-II 1929 roLu 

I  przyjm uje Lapisy na rok szkolny 1929. Sf k re ta rja t czynny «odz>eii w gudz. 11-1 15-8

'76
ul. Ostrobramska 27 (w podwórku na lewo).

I B

Z Teatrów.
Teatr Pclski (Lutnia).
„Sonata K re u tze ra "  d ram at w 4-ch

aktach z powieści L w a  Tołstoja.
„Z m ien n a  się  p o s ta ć  św iata, zm ie­

nił się p o rz ąd k u  szy k “, ’nk m aw ia 
s ta ra  p iosenka, re c e n z e n t górnych  
lo tów  R ed u ty  m usi zn iżyć sw e p o e ty ­
ck ie p ióro  do o cen ian ia  fars, a  r* ś  re ­
c e n zen t lekk iego  re p e rtu a ru  L utn i, 
dźw igać się ku w yżynom  psyche- 3gi- 
cznego  d ram atu . T ru d n o :— tak  ch c ia­
ły... bogi... czy D yrek to rzy . D ram atu  
hr. T o łs to ja  n ie m ożna nazw ać  ty l­
k o  p sy ch o ^g iczn y m ,' racze j jes t en  
fizjologicznym  konflik tem  płci. W a l­
k ą  o su p rem ac ję  ze strony  męńczj"- 
zny, o w olność o d d ech u  ze  strony 
kob iety . P o za tem , p a to log iczne  s tu ­
d ium  o zazdrośc i, jed n y m  z n a jc ie ­
k aw szy ch  z p ew n o śc ią  odcien i ja ­
skinio wych uczuć p o siad an ia , lakie­
rni p o d  m ianem  m iłe : ci o b d a rza  
m ężczy zn a  k o b :e tę , w m ów iw szy ,ej 
p rzez  u s ta  au to ró w  i k o d ek só w  h o ­
norow ych , że b rak  zazdrośc i o zn a ­
cza  lek cew ażen ie , obo jętność , a n a ­
w e t p ew n e  u p o d len ie  i im po tencję .

1’ow ieści hr. 1 o łsto ja , św iet­
n eg o  o d tw órcy  teg o  w yższego 
św ia ta  rosy jsk iego , gdzie  pozory , 
język , m anjery , o g ład a  i zew n ętrzn e  
ob jaw y  uczuć były w y p raco w an e  
na m od łę  eu ropej ką, a  w ew n ę trz ­

n e  odruchy  n aw sk ro ś , zjatyckie , 
pow ieści te , o g łębok iej anal< 
psycho log icznej i w jb o m e m  tle o- 
byczajow em  n ie  n a d a ją  się do  sk ró ­
tu  pow ieściow ego.

^ rzeba p rzyznać , że co do So­
n a ty  Krsutzerowskiej u czyn iono  to  
szczę iw ie, aczkolw iek  za ta rła  się 
n .eco  te o rja  pow ieści: n ieo g ran iczo ­
ne  poczucie  w łasności ze s tro n y  
m ęża, ,ako  je d y n ie  rac onalny  s to ­
su n ek  do poślub ionej, o d d an e j i za ­
p rzy siężo n ej żony, a w y n ik a jąca  z 
teg o  zazd ro ść  o p rzy jacie la , o d o k ­
tora, o spow iedn ika , o rodz inę , o 
w szystko , co  n a  chwilę n ad w eręży ć  
m oże zasad ę : „będziecie  stanow ili
jed n o  ciało". Do w szystk iego , co za ­
g arn ia ł w  życiu d o tychczas, po  
w szyotkiem  czego uży ł aż do p rz e ­
sy tu  m oże, po  w y czerp an iu  w ielu 
zi d e ł siły i u czu c i-, te raz , Jerzy, 
(b o h a te r  sztuk i) b ierze  sob ie  n a  
w łąsrtość m łodą, p e łn ą  n iezn an y ch  
m u ta jem n iczy ch  oił k o b ie tę  i u p o ­
jony  i-jst sw ą ro lą  in icjato ra, daw cy  
łask  m iłosnych , sposobem , w jaki 
te  rzeczy  przyjm nie jego  m łoda żona.

Nie zn a  się, m uno dośw iadczen ia , 
n a  obłudzie kob iece j, n ie rozum ie 
jej c ierpliw ej u leg łości w  im ie reli- 
gii i dob rego  w ychow ania. M a ją, 
n ;e  ro zsta je  s ;ę z n ią  an; chwili, i 
to  m u n ie cięży, bo on lą nosi jak  
k w ia tek  przy b u to n jc rce , k tó ry  m oż­
na, (choćby  sk ry ć 'e ), za stap ić  d la 
rozm aitości 'a ry m . O n a  zaś d /aw i 
się tem , i e  w ie, iż o d e jść  an i na

chw ilę n ie m oże, że, o ile d la  n iego  
to  es t p o w tarzan iem  daw n o  w y d a­
w anej lekcji, o ty le  d la nie, to  cięi 
ki egzam in , do k tó reg o  jej nic i 
n ik t i ie przygotow ał.

nr w szy ak t św iatn ie  ten  k o n ­
flikt zary  iowuie; k ró tk o w zro czn e  
u ru d o w an ie  m ężczyzny  ze zdobyczy  
i p rzek o n an ie , iż je s t iej d o b ro czy ń ­
cą, jej alfą i om egą, a w n e t po tem , 
s traszn e  p rzeb u d zen ie  i zoum ' >nt 
o burzen ie , że  się „w łasność" w ym y­
k a  psych iczn ie i uczuciow o z sieci

W  pow ieści lep iej i g łęb iej oczy­
w iście u zasad n io n e  jest, że żona  
'io g ła  p o zo stać  p rzy  m ężu , po ta- 
k iem  ob u d zen iu  w nim chorobliw ego 
sza łu  zazdrości. Bo Jerzy  rozum uje 
logicznie: jeśli żona  n ie  je s t w  n ie ­
go w p a trzo n a  jak  w  bóstw o , jeśli 
ty lko  w yidzi.; z w ięz:en ia  jego  u- 
czuć, to  go zaczn ie  zdradzać m y­
ślą, m o w ą i uczynkiem .

F o w :;ść  tch n ie  n ienaw iśc ią  do  
sztuki, ; zw łaszcza do  na jbardz ie j i 
najp łęb iei dzia ła jącej ' n a  zm ysły: 
m uzyki i je j od tw órców , n a  k tórych  
się p rzenosi fizjologiczny tran s  k o ­
b ie ty  , zasu g estjo n o w an ej poezją  
dźw ięków . W  p rze ró b ce  «cun cznej 
znaczn ie  osłab ł ten  m om en t, n a to ­
m iast fazy zazd rość1 m ę»k:«-j w yjas­
kraw iły  się i z sy n  .etyzow ały.

D o o s ta tk a  w alczy  m »ż o swoja, 
w łasność. Najgorsinemi sposobam i, 
oczyw iście, bo  100 p ro cen to w y  m ęż­
czyzna  nie zn a  żadnych  sposobów  
n a  k o b ie ty  i u jarzm ia j e bezw ied-

" .e , jak iem iś niezależnem u od  woli 
środkam i, a  gdy  p ro w ad zi grę, czy 
ś w ń d o m ą  w alkę, p rzeg ryw a i myli 
uię fa ta ln ie . I tu  też  Jerzy, zw alcza­
ny słabością , cierpi in iem  żony, han - 
b iącą  sy tu ac ją  ty ran a  w oczach  ro ­
dziny, Uiega do p ew n eg o  stopn ia .

P o zo rn ie  u s tęp u je  k ro k  za  k ro ­
kiem , w iedząc jed n ak  i ostrzegając , 
że  coś chce zachow ać: fak tyczny
stan  p o siad an ia , chuciaż z n iego  nie 
b ęd z ie  n ad a l ko rzysta ł. o sobie 
chce ocalić w te j to rtu rze , k tó ra  
ogarn ia  jego  zm ysły  i uczucia. „D ac 
ro b i"  w ydrzeć  w ró sh ię te  w lrrew, 
w n erw y  dobro , własność, p o trzeb ę  
au szy  i ciała, to  :e t  Jcze szarp iąc  się, 
to rtu ru jąc  ją  i sieb*e, m ożna w y trzy ­
m ać. A le o d stąp ić  ją  innem u, to  już 
szał, zw ierzęcy  p o ryw  zn iszczen ia  
i z a d ła w itn ie  ofiary  łańcuchem , k tó ­
reg o  ogniw  rozluźnić n ' ; p czw  oL 
n u  dum a i p o tw o rn e  uczucie  d e ­
sp o ty czn eg o  w ładcy.

C ała ak c ja  toczy  się n a  tle tor- 
‘ tur: w y d z ie ra jące j wię ze w szystk ich  
sił kob iety , k ti.-a  chce żyć indyw i­
du a ln ie  „choć ch:vilę sam a" i m ęż­
czyzny, p o p y ch a jące j ją do zd rad y  
jak o  jed y n ej ucieczki, jed y n e j „in­
ności" od  teg c , czem  ią  narzucony , 
zap rzysiężony  w łaściciel karm i.

ntnie to  p rzep ro w ad zo n e  i 
św ietn ie  było  zagrano . Hr. T o łsto j 
k jd  g łębokim  zn aw cą  duszy rosyj- 
sk- :j i jej n iep o ję te j często  d la in­
nych  ra s  n iedoli i sam o u d ręczen ia

W  dniu  16 b. m . odby ło  się  ze- 
\ ran ie  cz /onk  bw S to w arzy szen ia  
A k ad em ick ieg o  P racy  S po łecznej 
w o becności k u ra te ra  S to w arzy sze­
nia f . p iof. Wł. Zawadzkiego, p iof. 
M. Gutkowskiego i dr. p raw  H7! j w -  
riiewieza. Jednym  z p u n k tó w  p o rz ąd ­
ku  ob rad , k tó ry  w yw ołał ożyw iona 
d y sk u sję  by ło  o p raco w an ie  p lanu  
pracy S to w arzy szen ia  n" przyszłość. 
P . prof. Z aw ad zk i k o n stan tu jąc  z 
zadow olen iem  fak t p o w stan ia  n o w e­
go ko ła  nau k o w eg o  w naszej w szech ­
nicy w sk azał n a  kon ieczność za p o ­
czą tk o w an ia  p rzez  członków  SA PS. 
p o w ażn y ch  s tud iów  n ad  zag ad n ie ­
niam i z dziedziny  gosp o d arcze j. „T e  
stu d ja  — m ów ił szan o w n y  p ro fe ­
s o r — w innz być  p ro w ad zo n e  w ten  
sposób , by  m ateria ły  zupe łn ie  n ie­
tk n ię te  d o ty ch czas p rzez  fachow ­
ców  — b ad aczy , m arerja ły  znajdu 
jące  się u n as  po d  ręką, stały  się 
nb jek tem  b ad an . T ru d n o  je s t b ad ać  
k w estje  p rodukcji w ęg la k am ien n e ­
go. cy n k u  lub rozw ói p rzem ysłu  
yłóki snniczego w skali ogólno-pol- 

skiej, p rzeb y w ając  atale  w W ilnie, 
n a to m ias t kw estje , zw iązane z ro z­
w ojem  Iniarstw  i lub s tan em  g o sp o ­
dark i ro lnej w W ileńszczyźn ie , p rz e ­
m ysł garbarsk i, d rzew ny , m eblarstw o  
w W ilnie, gdzie  w szystk ie  n iezb ęd ­
n e  m aterj ały se pod  ręk ą , d ad z ą  się 
g run tow nie  p o zn ać  i um ożliw ią p o ­
czyn ien ie  k o n k re tn y ch  w niosków - 
T a k ’e studj i w zak resie  „reg ional­
nym " d ad z ą  w  przyszłości w yniki, 
m ogące  s tać  iię w ażnym  p rzy czy n ­
k iem  w rozw oju  gospodarczym  n a ­
szego  k ra ju , K om ite t W ojew ódzk i 
R e g jjn a ln y  oraz  p o w sta jąca  Izba 
H an d lo w o -P rzem y sło w a p o trzeb u ją  
już  o p racow anych  m ateria łó w  z dz ie­
dziny lokalnego  życia g o sp o d arcze ­
go* W w yniku dyskusji uchw alono, 
że SA PS. p ró cz  s tud jów  nad  za ­
gadn ien iam i ekonom icznem i natury  
ogóm e, zajm e się opracow un iem  
d an y ch  sta ty sty czn y ch  z dziedziny  
g o sp o d arcze j W ileńdzczyzny.

W  w yniku  o d b y ty ch  w yborów  
u k o n sty tu o w ał się  Z a rząd , w sk ład  
k tó reg o  w chodzą: Mg. praw . W. Ste­
cki mg. praw . B . Ostoja-Kr żywiec, 
mg. praw . 4 . Drtiitrjcw, kol ST. M ły­
narczyk  i kol. ih. Obiezierski. Ns_ p re- 
* e s p  K om isji R ew iz. w y b rrn o  kol 
W. Dynowskiegoa, asyst. U. S B., 
o raz  n a  p re zę sa  S ąd u  K o leżeń sk ie ­
go S tow arzyszen ia  — mg. praw . 
T. Szczerbickiego.

Z e b ran ie  członicow S to w arzy sze­
n ia m ają  się o d b y w ać d w a razy  na  
m iesiąc. N a n as tęp n em  zeb ran iu  
b ę Jz ie  o m aw iana z udziałem  p. prof. 
M. G u tkow sk iego  kw estja  t. zw. 
„e ta tyzm u"

W r ó b l e .
Szare, SKaczacs, świergotliwe Kulki, 
m ałe . ruchliwa p ierzaste k łęousik i — 
na posto ju  dorożek  na rogu ulicy, 
kolo koni drzem iących, znudzonych 
czegoś skrzętnie , zawzięcie szukające...

Na-az—frrrr 1... zerwały się t...
Ze świergoterr. głośnym, spłoszone 
siadły na dachu najbliższym 
1 malem i, czarnemi paciorkami 
patrzą w aól na szarą, szarą u lic ę ...

Przez okno sutereny wylazł kot, — 
kot czarny z zielonemi oczami ...
Zerknął chytrze szparkami oczu — 
i obojętny niby na wszystko 
przesunął się, jak cień koło ściany ...

biez.

C w clnsłoiacja raiyfikuje pakt 
M o g a .

PR A G A . 19.1. (Pat). W ed łu g  
„P .ag er ( P resse", K ellog  zaw .ad o - 
mił za p o śred n ic tw em  p osła  S tanów  
Z jed n o czo n y ch  w  P radze o ra ty fi­
kacji p ak tu  K elloga p rzez  S en a t 
am ery k ar aki. N a w czoraj zera p o ­
siedzeniu rad y  m inistrów , n a  p ro ­
p o zy c ję  B enesza, p o s tan o w io n a  
p rzedstaw  .ć  p rezy d en to w i M assary- 
kow i do  p o d p isan ia  instrum enty  
ra ty fik acy jn e  p ak tu .

Ooroczny Bal Pocztowy.
D nia2 lu tego  r. b. w  sali b. „a P O L L O “

NOWOŚCI W YD A W N IC Z E.
— „T y g o d n ik  I lu s tro w a n y " . B ar­

dzo u rozm aicony  i ciekaw y po d  
w zględem  tek s tu  i ilustracyj jes t 
Nr. 3 „T y g o d n ik a  Ilu jtrow  snego". 
Z aw ie ra  ’ on  n a s tę p u ją c e  c iekaw e 
artyku ły : Z . P ie tk iew icza—O  G urny  
; iląsk, X K neb lew sk iego  — 5C-ciole- 
cie k ap łań s tw a  P iu sa  XI, N ieszczę­
sn y  re fo rm ato r (o rew olucji w  Af- 
g n is tan ie) H . Januszew skie j o iękny  
w iersz „Śm ierć Johna  G re en a" , d o ­
sk o n a ła  jak  zw ykle k ro n ik a  ty g o d ­
n iow a P. C honow skiego , E. Z a le ­
skiej Doro: yn sk;“j: „M atkę B oska
L aty czew sk a" , M. B iałęck iego  „C y­
k lony  s ło ń ca" , ■ W  . Jez io row sk iego  
K a rn aw a ł w N icei, Jastrzęb ca-K o - 
złow skiego. prof. R om  m  Dyoosk> o 
A nglji w spó łczesnej. W dziale  b e le ­
try styk i: dalszy  ciąg  s w ietnie zap o ­
w iad a jące j się pow ieści F. G o e tla  
„S erce  looow ", o raz  dalszy  ciąg  no­
weli ak tu a ln e j M, W ierzbińskiego 
„M alrngrem ". P rócz  teg o  ilu strow a­
ny dzia ł ak tualnośc i.

A R T Y S T A  - F O T O G R A F
Ji.glellońska 8, teleron prayjauje od g ti* . 0 I 0

P ro te k to ra t raczy ł ob jąć  J W .
Pan rezes W ileńnkiej D yrekcn  
P oczt i 1 eiegrafów  Inż. Jó ze f Z ól L
toi ski. *'bowiązki g o sp o d y ń  i g o s­
podarzy  hono ro w y ch  łask aw ie  p rzy ­
jąć  raczyli J. W . P . P.:

P . B iłocha R ad ca , K. D oroźyńscy ,
F ezesostw o  Zw . T ech n . Z  E iteL  
M ajor W . P ., J. C iesew icz , N a- 
czein k U rzędu , P . G arn iew icz,
V . P rez e s  Z w  P . P. j  T-, A . H a aso - 
w ie R adcostw o , J. H o lakow ie  K ie- 
row nikostw o , A . K alinow scy Inepe- 
k to is iw o , Mr. W , K orscy , R adco- * 
stw o, lnż. A . K ow alenkow ie, R ąd- 
coiitv ro, Inż, K o L n k o w sk i, In sp ek to r.
K. K rjg .c z c  wie, R ad co stw o , L  L a ­
scy, D yrek to rstw o , A . M eyerow ie, 
N aczcln ikostw o , J. M iło ch leb o w ie , 
la sp zk to rs tw o , Inż. M. N ow iccy. 
R ad co stw o , St. O żdźyńsk i, P rezes  
Z w . P . P . i T ., \V. Suchoccy , Ins- 
p ek to .s tw o , M. S tecew .cz , K ierow ­
nik, N. T eodorow iczow ie , N aczel- 
m kostw o iv4 T estew iczow ie, P re z e ­
sostw o -Z. U. P ., ' F U rbanow ie  
N aczeln ikostw o , Mr. W . W ierzb ińscy  
P rezeso stw o  S tow . U . P. T . T . W o- 
dziż.scy, D y-ek io rslw o ,

, Jo o w iązk i g o sp o d y ń  i gospo- 
d a izy  K o m ite tu  O rg an izacy jn eg o  
łask aw ie  p rzy jąć  raczyli J. W  P P.: 

A m śkow icz A., B ia/ow icz J. 
B icńkuńska t„ Be arczyk S.. Bory- 
sowbŁ E. C h a ltc cy  M., C hw iałko- 
wsk; E., D orożyńska P., D roniczo 
wie J„ G ó rsk a  J., Jaśk 'ew  "czówna M-, 

nć. luuzkiewiiczowie P., K asp rzy ck a  
Fd., Kos a fl a T „  , K rygiczów na I., 
K uczyńsk i K „ K u p iec  A ,  L a c h o - 
w iczów na I., L inkiew icz M , L eo- 
now icz P .( Ł o k u c itje w sk t \T/.. M a- 
r j-ń sL a  B., M irecka J., M uchladów - 
n a  T., N ałęcz Z ., O lszew scy  E.,
■ A ooow ie M., O D ębski W ., F eszy n - 
ska L., P taszyńscy  Z ., R asiew iczów - 
n a  L-, R akow ski J., S adow sk i L., 
S akow icz W ., Salink iew icż T ., S a t-  
kiew iczów na M , Saw iukow ie J.. 
S ienk iew iczow ie ' F., Sobock i S 4 
S tank iew icz W ., S zczaw .ńsk . S. 
Sm ilg iew i-zow ie W ., Ś n ieżkow ie A ,  

łło czk c  S., T a rczy ń sk i Z .. T u b :e- 
lew icz W ., W o jew ó d zk a  L., W oź­
n iak o w sk a  S., W ycocka  M. W iś. 
niewiscy S., W erk o w scy  J., W yszo- 
m irski R„ D r. W .a tr A ., Z und le- 
row ie  M.

P . A d w en to w icz  g ra ł sw ego Jerzego  
n iety lko  z c a łą  w nikliw ością w iel­
k iego  arty sty  w  psycho log ję  p rz ed ­
s taw iane j osobistości, a le  z w szyst- 
k iem i odcien iam i sp o jo b u  bycia 
iron izow ania  i lek cew ażen ia  (po zo r­
nego), sytur._ji p rzez  cz łow ieka te; 
srery, w jak iej p o staw ił T oistoj, 
sw ych  boh ateró w . t ;

to rm y h um orystyczne . T o  te ż  nic 
by ło  d o s ta teczn ie  „w yciącm ęte''* 
D ru g o rzęd n e  p o stac i d o k to ra  i w u­
ja, były  p o p raw n ie  o d eg ran e , ((p.p. 
Szulczyński i D etkow ski), jak  ró w ­
n ież  resz ta .

D o sk o n a łą  sobie d o b ra ł p a r tn e r­
k ę  w p  G ry  w ińskiej, k tór i szczę­
śliw ie un iknęła  w szelk iej h isterji i 
zby tn iego  liryzm u, by ła  w alczącą 
o życie  is to tą  słabą, tem . że  w olno­
ści nie um iała  rozum sć inaczej jak  
w now em  .arzm ie... m Tości. F>owi :rz- 
chow ność przy  tem  i tu a le ty  p. G ry- 
w ińsk iej czyniły  z niej u ro czą  p o ­
stać , n iew ieśc iego  w dzięku  p ełną . 
S cen a  kor cow a , by ła  w strząsa jąca  
nap ięc iem  sy tuacji i um iarem  gło ­
sów , gry  i ges :ów.

W y d a je  mi się, że p O oolski.
0 w iele p rzesza rżo w ał m skość, p ły ­
tkość  i zw łaszcza tchó rzostw o  a rty ­
s ty —m uzyka. T a k ' ty p ek , k tó ry  tak  
„w ieje za  d r z w z e  strachu- nie 
m ógłby być an i p rzy jac ie lem  erze- 
go, an i zo stać  k o ch an k iem  n a jb ar­
dziej z rozpaczonej kob iety . O  w iele 
w yżej trz e b a  po stav  ić tę  p o stać , 
nie od ejm u jąc  je I cech  zasadn iczych
1 grać ją  sub teln iej. P- M olska rów - 
n eż m o ż - zb y t w esoio  i kom icznie 
g ia ła  m atkę; w szak  jej p o s tęp o w a­
nie w zg lędem  córl-.i, k tó rą  p o pycha  
w p rzepaść , je6t trag iczne, a  tylko

W y słu ch aw szy  ca łe j sztuki, z a ­
g łębiw szy się  m yślow o w  trw a jący  
n iezm ienn ie  konflik t m iędzy  in s ty n ­
k tem  zdobyw cy  i w ładcy  ze  s tro n y  
m ęzczyzny , a  ucgcczki i ob ro n y  ze 
strony  kobie*y, w ciąż p rzy ch o d ziła  
n a  nrv śl, jałc bardzo  się te  rzeczy  
zm ieniły  po  w ojnie. Jak  im ie je s t 
u s to su n k o w an ie  sił, ile się u p ro śc i­
ło uczuć Kob>eta, s tan ąw szy  do  
p ra c j  m ęsk ie j w fab ry k ach , w szp i­
ta lach  i w zdoD yw aniu b y tu  d la ro ­
dziny, osw oiw szy  s:ę z m ężczyznę  
na  polu  p racy  zaw odow ej i tam  
przen iósłszy  w alkę, p rzes ta ła  gd  się 
lęk ać  w be± pośredn ich  s to su n k ach , 
I n a  po lu  m iłości s ta n ę ła  m u d r 
oczu  z m w n ą  b ron ią . Z ap e w n e , i 
teraz, o p an o w an y  :ądzą po siad an i, 
k o b e ty  m ężczyzna  zabija ją luW 
sieb ie  A le z pew nością  za ła tw ia  się 
tc p reaze j, b ez  ty ch  doc ek ań  ro z­
w lek łego  u d ręczan ia , b ez  ty ch  sza n ­
tażó w  uczuc ow ych, jak ie  by ły  sp e ­
c ja ln o śc ią  przedw< en n y ch  k o c h a n ­
ków , o p eru jący ch  g roźbą sam o b ó j­
stw a lub (m orderstw a, jak o  n a rzę ­
dziem  ao  w iw isekcji. P ub liczności 
zeb ra ło  się dużo, i za in te reso w an ie  
g rą  f p rob lem em  sztuki było  w ielkie.

Hro.
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WIEŚCI i 03RAZKI Z KRAJU.
ffyjfcśnieDia p. posła RduHo -̂

D o redakcji „K uriera  W ileńsk iego"
w  Wi*nie.

S zan o w n a  R edakcjo !
W  k o re sp o n d en c ji zam ieszczo ­

nej w  n r II „K uriera  W ili ń sk :-:go‘ 
p rzez  p. F eliksa  L u b ierzy ń sk i sg< zo­
s ta ł  p o p ełn io n y  szereg  nieścisłości 
n iek ied y  tak  znacznych , że  z a s a d ' 
• :czc zm ien iają  tre ść  zd ań , w ypo- 

iedzianych  p o d czas m ojej z nim  
owy. C zuję się w ięc zm uszo" 
p ro sić  u p rzejm ie  o ła sk aw e  za­

m ieszczen ie  p a ru  słów  sprostow ania .
P om ijam  część  k o iesp o n u en c ji, 

d o ty czą cą  z a g a d rre ń  u stro ju  ro lnego , 
ch o c iaż  i ona  n ie je s t dokla< inem 
a d ź w ic c ia d le n ie m  w ypow iedzianych  
w  rozm ow ie my śli.

G orzej je s t znaczn ie  w  części 
d rug ie j, gdzie au to r k o rcapo iidencji 
p o ru sza  sp raw y polityczne. W k ład a  
o n  w  m oje u sta  m. in. zaan ie , że 
„w szystk ie  poczy n an ia  rząd u  są  co­
ra z  spoko jn iej i coraz życkliw iej o- 
c e n ia n e "  p rzez  ziem iaństw o  N ow o­
g ródzk ie . W y g ląd a  to, jak g d y b y  
„w szystk ie  p o czy n an ia  rząd u " , bez 
w zg lędu  n a  ich rodzaj i cb i-ak te r, 
m ogły  być trak to w an e  jed n ak o w o  a 
rów nież  jak g d y b y  d o tąd  ziem iań- 
s tw o  znow uż „w szystk ie  p o czy n a­
n ia  rząd u "  p rzy jm ow ało  z n iep o k o ­
jem  i nieżyczliw ie Jak  jed n o , ta k  i 
d ru g ie  tw ierd zen ie  byłoby  conaj- 
winie; dziw nęm  i m uszę stw ierdzić , 
ż e  p rzy p isy w an ie  mi tak ich  z a p a ­
try w a ł. w yraźn ie  p o leg a  n a  n iep o ­
rozum ien iu . W rozm ow ie z p. Ł u ­

c z y ń s k im  w y raża łem  jed y n ie  p t r  
_ ,d, iz zrozum ien ie  w ?od sze ro ­
kiego  ogółu  z :em iań stw a i w ogóle 
sp o łecz eń s tw a  po lsk iego  w N ow o- 
Hjródzkiem pogrzeby konso lidacii i 
w sp ó łp racy  rob i w y raźn e  i s ta łe  
p o s tęp y .

Jeszcze  b a id z ie  n ied o k ład n ie  o d ­
d an y  zo sta ł w k o te sp o n d en c ji s to ­
su n e k  m ó; do sp raw y  u stąp ien ia  p. 
m in istra  M cy sz to w cza , cz łow ieka 
zb y t dobrze zn an eg o  i w ysoce c e ­
n io n eg o  n ie ty lko  oso b irc ię  p rzeze  
m nie , ale p rzez  ogół n aszeg o  zie- 
ir iań s tw a , k tó reg o  znaczną w ię­
kszość  rep rez en tu je  p od  w zględem  
za p a try w a ń  politycznych , bym  m ógł 
tw ierdzić , iż jego  „ustąpienie n ie 
w yw arło  żad n eg o  w pływ u" w śród 
te j w łaśn ie  części spo łeczeństw a. 
Je s t rzeczą  jrsn ą , że  u s tąp ien ie  p. 
m in istra  M eyszto w icza w yw rzeć m u­
sia ło  i w yw aiło  w rażen ie  u jem ne, 
w y w ołu jąc  g łębok i żal, że człow .ek  
ie j m iary  i HaKick przek-onań u- 
,s tąp ił

I jeszcze jed n o  Z  u st m olcb m e 
p ad ło  rów nież zdan ie , że a rty k u ł 
„G łosu  P raw dy" w yw oła! w śród  
w szy stk ich  posłów  g rupy  B. B. p ra ­
w dziw ą k o n ste rn ac ję" ; aczkolw iek  
bowienr. m am  zaszczyć do tej g rupy  
należeć , nie pod jąłbym  się, zw ła­
szcza  n ie  b ęd ąc  upow ażn iony , do 
s k ła d a n ia  teg o  rod za ju  ośw iadczeń  
w im ieniu  w szystk ich  członków  n a j­
liczn iejszego  u g rupow an ia  seimo* 
we^o.

W idoczn  e w aru n k i rozm ow y w a­
g onow ej były  tak  n ied o g o d n e, że 
n ie  rozum ieli -my się należycie  z mr>- 
■m in terlokutorem  P o w sta łe  s tąd  
n a s tę p s tw a  w ym agają  sp rostow an ia , 
o  k tó ie  raz  jeszcze  p ro szę  niniej- 
-szem.

Z  p o w a la n ie m
Konsłaniy łidułłowski. 

W arszaw a , 15 s ty czn ia  1929 r.
«* *

Z e  sw ej s trony  czujem y s ię w 
ob o w iązk u  zaznaczyć, że vryw ied z 
p . posłem  R dułtow sk im , c o rta rczo - 
■ty nam  przez au to ra  p. U  L uoie- 
rzyńsk iego , k tó ry  n:e ies t stałym  
w spó łp racow nik iem  naszeg o  pibma, 
zam- iściliśm y r>« jego odpow iedzia l- 
a o śc  jak o  m aterja ł p rzygodny .

(.Red .).

KROtfiKA W 1L .-T K 0C K A

— Z łe  n a s ta w ie n ie  zw ro tn icy  
sp o w o d o w a ło  T"y k o le je rie  w ag o n u  
to w a ro w e g o . W  dniu  18 b. m. c godz. 
11 m. 50 n a  tere n- » stacji *toiej owej 
N .-W iłejka n astąp iło  w ykolejen ie  się 
mragonu tow arow ego , w czasie  m a­

n ew ro w an ia  ł egoż do ram p y  k o le ­
jow ej. W y k o le jen ie  nustąp iło  w sku­
te k  n ied o k ład n eg o  n as taw  en ia  zw ro t­
n icy  p rzez  zw ro tn iczego  Jurew icza

eliksa, zam . w  N .-W ileice. W y p a d ­
ów  z łudź- ii n ie  było.

KRONIKA Ś ^ IĘ C IA Ń S K a

—  Nowe K ołu ł w .  P ra c y Sooł. 
Kobiet. W  dniu 10-go b. m. odbyło 
się vr N. Swięcianach zebrario orga­
nizacyjne novTo utworzonego Koła 
Zwiąaku Pracy Społecznej Kobiet. 
W skład zarządu weszłi: p A nna  
B rzezińska  naucz szk. puwszechn w 
N.-Święcianach, p. Józefa Grecka i p. 
Jadw iga  Jaworowska. <x).

—  Zabawa na rzsci Policyjnego 
Domu Zdrowia. W Komajach odbył,, 
się zabawa taneczna urządzoną 
przez komitet obywatelski „Policyj­
nego Domu Zdrowia". Przed zaba­
wą nauczyciel szk. po w. p. Ale/cs.

, B ro a zk i 'wygłosił odczyt o „Domu 
Zorowia" zaś p. Leon M ałachowski o 
ciężkiej służbie policjanta. Dzięki 
tej imprezie zebrano 500 zł. (x).

—- A k c ja  L itew . T - w ł  O św ia to ­
w eg o  „Ryta®‘\  N a o sta tn iam  osrół- 
icm  zeb ran iu  litew sk iego  to w arzy ­

s tw a  o św ia tow ego  , Rytes* w Św ię- 
c ianacb  om aw iano  sp raw ę  szkoln ic­
tw a  litew skiego . W  w yniku tych  
n a ra d  postanow iono  zw rócić się  do 
M in. O śi- .a ty  z p ro śb ą  o  sp o w o d o ­
w anie o tw arc ia  sem inarium  n au czy ­
c ie lsk iego  litew sk iego  w  W dnie  p o ­
n iew aż zam kn ięcie  sem inarjum , co 
lak w>adomo n as tąp iło  p rzed  rokiem , 
w ysoce k rep u je  p ra w a  L itw inów  
w  dziedzin ie  ośw iaty .

Jed n o cześn ie  n a  p o sied zen iu  tern 
po stan o w io n o  porozumie.-, się z tym ­
czasow ym  K om itetem  L itew skim  w 
sp raw ie  popiers>n;a akcj „R y tas"  na  
te ren  e pow . św ięe iańsk iego . (x)

KRONIKA BIAŁOSTOCKA.

— Z a m a c h  sam o b ó jczy  i7 -le t-  
n :e ; p an ien k i. W ład y sław a  S ied lec­
ka, la t 17, zam ieszkała  w  R isłym - 
s to k u  przy  ul. M ckiew icza 31, wy- 
srrzulem  z rew o lw eru  w g łow ę usi­
ło w ała  pozbaw ić się życia. P rzy czy ­
n ą  teg o  k roku  były  n ieporozum ien ia  
rodz inne . D en ark ę , po  udzielen iu  
p ierw szej pom ocy  1 karsk ie j, po zo ­
s ta w a n o  w dom u. S tan  jej zdrow ia 
n ie nudzi obaw .

— S tra jk  p ra co w n ik ó w  d ru k a r -  
n ła n y c h  w  B ia ły m sto k u . W  B iałym ­
s to k u  zastra jkow ali p racow nicy  dru- 
k arm an i w  d ru k a rn i P ru żań sk ieg o  
i w d ru k a rn i M irsk:ego. Strciłcujący 
ż ą d a ją  podw yżki 20°/e, R ó w n o cześ­
n ie  s tra jk u ją  pracow n*cy d rukarn i 
„W ik torja"  T aliń sk ieg o  i d rukarn i 
M iszonJzika. S trajk iem , k tó ry  m a 
p rzeb ieg  spoko jny , k ieru je  Z w :ązek  
Z aw o d o w y  D rukarzy .

— Z m ian a  g ra n ic  w o jew ó d ztw  
b ia ło s to c k ie g o  i n o w o g ro d zk ieg o . 
W  sp raw ach  zw iązanych  ze zm ianą  
g ran ic  w ojew ództw  b ia łostock iego  
i now og łódzkiego, baw ił w Bi iłym - 
stoku  w o jew oda Beczkowicz, k tó ry  
n a rad za ł się z w o jew o d ą Kirstem.

S P O R T .

ZaKończutiie kursu narciarskiego 
cia sze-egow ych P. P.

W  dn iu  19 b. m. zak o ń czy ł się  
2 -tygodniow y ku rs narciarsk i d la 
6ze» sgow ycb Policji P ań stw o w ej wo­
jew ó d z tw a  w ileńskiego.

U roczystość  ro zd zie len ia  św ia­
d ec tw  o d b y ła  się w dniu  w czoraj­
szym  w lokalu  k a sy n a  po licy jnego  
klubu  spo rtow ego , p ep iz e d z u n a  prze- 
m óv’:sn iem  k o m en d an ta  w ojew ódz­
k ieg o  insp . P raszałow icza i k ie row ­
n ik a  o śro d k a  wyc.b. fiz. kp t. K aw al­
ca. K urs p row adził por. H crho ld .

U roczystość zak o ń czy ła  się h e r­
b a tk ą  przy  dźw iękach  o rk iestry  po ­
licyjnej, k tó rą  szeregow i policj: m 
W ilna  podejm ow ali sw ych kolegów  
z p row  ncji.

Z ad a n iem  szeregow ych , k tó rzy  
ukończyli ku rs  będz*e n ie ty lko  k rz e ­
w ien ie  teg o  p ięk n eg o  sp o rtu  w sze­
reg ach  policji, lecz ru wnież i w śród  
m łodzieży  m iejskiej i w iejrk ie j woj. 
w ileń sk ieg o .

'hwarcle poradni sportowo-lsłcarsuiej 
w Silnia.

W niedzielę, dnia 27 stycznia r. 
b. odbędzie s:ę w  Wilnie uroczyste 
otwarcie poradni sportowo - lekar­
skiej uruchomionej z sniejatywy 
W ii. Woj. Kom. W. P. i P. W. a u- 
rządzonej i wyposażone; całkowici s 
staraniem Miejskiego Komitetu W. 
P. i P. W. -

Przebieg uroczystości związanych 
z otwarciem poradni jest następu­
jący: 0 godzinie 10,30 przy ul. Het­
mańskiej 13 odoędzie się akt otwar­
cia poradni, poświęcenie i przemó 
wienie, poezem kier. poradni sperto- 
■ło lekarskiej kpt. ar. Qołyv k i 
przeprowadzi pokaz badań lekarskich 
według nowoczesnych metod. Tegoż 
dnia o godz. 1 1 4 5  w ta'i Miejskiej 
przy ul. Ostrobramskiej 5 zorgani­
zowana zostanie akademja na którą 
złożą się: zagajenie przewodniczą­
cego Mieiskiego Komitetu W. 1U i 
P. W. referat posłr. dr. Srokowskiego  
o poradnictwie sportowero, oraz 
w;, ówietlony zostanie film sportowy.

W pierwszej części uroczystości 
w lokalu poradni sportowo lekarskie; 
wezmą udział przedstawiciele wRdz 
wo>ewódzkich organizacje W. F. i 
P. W. oraz d-cy jednostek wojsko­
wych, w drugiej części ogół spor­
towców.

Wstęp tbzpłatny.

Tu rn iej hokejowy i koncert orkiestry 
wojskow ej.

W niedzielę dn. 20-go stycznia  
r. b. w Parsu Sportowym młodzieży 
szkolnej im. gan Żeligowskiego od­
będzie się o godz. 11 min. 30 r»no 
turniej hokejowy o puhar Ośrodka 
Wychowania JU zycznego między 
drużynami: A. 7- S- — K S „Ognis­
ko" i koncert orkiestry wojskowej.

Wiąj.ki karnawał na lodzie.
W niedzielę dn. 20-go stycznia  

r. b. w  Parku Sportot/ym młodzieży 
szkolnej im gen. Żeligowskiego o 
godz. 4-ej pp. urządza kierownictwo 
parku przy współudziale członków 
WileńsKiego Towarzystwa Łyżwia­
rzy w celu propagandy sportu Łyż

K R 0 H J K A

Dziś: f  Faojana 
Jutro: Agnieszki P. r\-

Wschód sloiicó—g. 7 m. 34. 
Zachóu „ g. i5  m. 28.

WETEOROLOSOZNA

—  Spostrzeżenia Zaktaau Meteo­
rologicznego U. S. D. z dnia 19 b. m.
Ciśnienie średnie w milimetrach 
753 Temperatura średnia — {P C., 
Opaay w milimetrach — Wiatr prze- 
ważnjący połudn.-zachodni.

Uwagi: pochmurno, drobny śnieg. 
Minimum — 12* C., m aiim um  —  
7* C.

Tendencja b aro metryczna; spadek 
potem wzrost ciśnienia

że egzaminy wstępne odbędą s:ę od 
25 I. do 10 II. r. b.

podania uo kl. III, IV, V, VI i  VII 
przyjmuje kanceiarja codziennie od 
godz. V—14 160

ft(iJS*0WA.

URZĘDOWA

—  W yja zd p. w ojew edy Raczkiewi-
&za do Warszawy. P. wojewoda R*cz- 
kiewicz w yjeż.iża aziś do Warszawy, 
gdzie weźmie udział w zjezuzie wo­
jewodów. (x).

ALMiNISTRACYJNA

~  Tępienie paska-^stwa. IV  czasie 
ostatniej lustracji piekarń dokona­
nej orzez zast. Star. Grodzkiego p. 
Bohdanowicza w jednej z piekarń 
przy ul. Wileńskiej ujawniony został 
cennik, w którym cena chleba ra­
zowego 97,6 proc. oznaczona była ‘ 
na 45 groszyi Właściciel tej piekar­
ni za powyższe przekroczenie zo­
stał w  dniu wczorajszym pociągnię­
ty do odpowiedzialności karnej (gro­
zi mu kara do ty ją c a  zł. grzywny 
lub 6 tyg. aresztu). Na przyszłość w  
stosunku do wł-ścicieii piekarń po­
bierających wygórowane ceny za 
chleb, będą stosowane jakoajdalej 
idące represje aż do bezwzglę mego 
aresztu wyłącznie. Powyżrze sank­
cje St. Grodzkiego opinja miasta po­
wita z największą radością, ponie­
waż nadszedł jo z najwyższy czas 
ukrócić zdzierstwa różnych pa- 
skarzy, tuczących się na głodzie naj­
biedniejszych.

— Ochrona zw ie rzyn y. Wobec mu- 
. żliwości przedarzy zwierzyny, pod 
legającej ochronie i aby przyczynić 
się do zwalczania polowania w o- 
kresach ochronnych, Starostwo 
Grodzkie wydało policji po'ecenie 
doKcnywania perjodyczr.ych kontro­
li zwierzyny sprzedawanej na ryn­
kach i restauracjach w  Wilnie

—  Lustracja restauracyj. O n eg - 
daj komisja złożona z zastępcy Star. 
Grodzkiego p. Bohdanowicza lekarzy: 
Kuczyńskiego i Ryma.-zewskiego 
or*z kierowa. , 5 kom. P. P. kom. 
Szmieloffa aosonała oględzin kuchen 
w restauracjach poł żonych w śród­
mieściu. W kilku restauracjach u- 
jaw iono oraki, dla usunięcia któ­
rych wyznaczono krótkie terminy. 
Natomiast właściciela restauracji 
fcBristoJ" pociągnięto do odpowie­
dzialności za antysaaitarae utrzy­
manie kuchni.

SPRAWY PF4SGWE.

—  Nowe czasopiomo białoruskie.
Do Stai Grodzkiego wpłynęło pi­
smo p Stefana Bortkiewicza spra­
wie zezwolenia na wydawanie mie­
sięcznika w języku białoruskim pod 
tytułem „Nowy Szlak". Miesięcznik 
ma być treści Oświatowo-religijnej.

— Ddeorany debit pocztow y. Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych o- 
debrało debit nocztowy czasopismu 
„Deutsche Tageszeitung", wycho­
dzącemu w Berlinie

AKADEM ICKIE.

— Narząd Związku Polskiej Mło­
dzieży bemokra tycznej U. S . B. za­
wiadamia nnrejszem, iż dziś w nie­
dzielę, dnia 20-go o. m. rr mkalu 
Związku przy ul. Jagiellońskiej 3 
in. 33 odbędzie się kolejne zebranie 
informacyjne. Na porządku dzien­
nym sprawozdanie z II Ogólnego 
Zjazdu Z. P M. D. w Krakowie, 
sprawy aktualne i wolne wnioski. 
Początek zebraira o godz. 11 m. 15. 
Obecność członków Związku obo- 
wiązk iwa, Wprowadzeni goście mi­
le Widziani.

S P B h W Y S7K0LNE.
?

—  Gimnazjum K oedukacyjne Um. 
J. I. Kraszewskiego w  Wilnie (Ostro­
bramska 27) podaje do wiadomości.

—  Ćwiczenia minerskie ua Wilji.
W końcu bieżącego miesiąca na rze­
ce Wilji w pool żu Zakrętu odbędą 
się ćw czenia minerskie, w  których 
wezmą udział oddziały saperów. De­
tonacje podczas ćwiczeń nie powm- 
ny nikogo niepokoić (x).

—  ftuczn ca p ow itania  styczn io­
wego. W  dniu 22-go stycznia r b. 
jako w rocznicę powstania 1863 ro 
ku w  kościele św. Jana o godz. 6 
min. 30 odbędzie się nabożeństwo, 
na którein będą weterani 1863 ro­
ku, orzedstawieiele Yrladz państwo­
wych samorządowych i wojskowyc- 
or^aniz myj sp łecznych i t. d. Po 
południu tego dnia w  poszczegól­
nych odiziaUch garmzonu odbędą 
się pogadanki na temat znaczems 
powstania w  walce o Niepodległość.

ZEBRANIA i O D C ZYTY.

— Związek Jutrzenki (Gwiazda) 
w Wilnie. W niedzielę, dn. 20 b. m 
w  lokalu Związku, ul. Kasztanowa 
2 m. 11, odbędzie się kolejna pogadan­
ka na temat: „Krishnamurti a życie 
proste", następnie będą odczytane 
poezje krishnamurti.

Początek o godz. 6-ej pp. W stęp 
wolny.

—  0ddz:ał Wileński Pelskiegu T o ­
w a rzystw a  Tatrza ńskiego u-ządza w e  
wtorek dD 22 b, m. o godz. 8 min. 
15 wieczorem w g.mnazjum im. J. 
Słowackiego (Dominikańska 8) ze­
branie miesięczne, na któ^em prof. 
dr. Tadeusz C ztiow ski wygłosi po­
gadankę ilustrowaną przeźroczami: 
„Z wakacyj alpejskich 1&28 — wy­
cieczki w  grupie Mont Blanc*. Goś­
cie mile widziani.

— ■ Waine Zgromadzenie Drobnych 
Kupców Chrzaściian W aniu 20 b. m. 
o godz. 3 po poł. odbędzie się Wai- 
re  Zgromadzenie Drobnych Kupców 
Chrześcijan w lokalu przy ui. Za- 
walnej i m. 4, na porządku obrad 
sprawy podatkowe cennikowe, w y­
bory 2 człon. Zarządu i inne.

W szystkich drobnych kupców 
uprasza się o najliczniejsze przy­
bycie.

— 1 Okr. Xoła Z w. Inwalidów Wo- 
jenych. Dziś, w n'edzi*dę w lokalu 
Z 0. W. (ul. Uniwersytecka 6/8/ o 
godz. u  r. odbędzie się walne te ­

ranie członków Oitręgowego Kora
Zw. Inwał dów Wojennych w Wilnie 
z następującym porządkiem. ?

Godz. 9 m. 30: Zbiórka w lokalu 
Z. 0  W. — Godz. 10: Nabożeństwo 
w kośc. św. Trójcy (nl. Dominikan 
ska), po nabożeństwie pochód ze 
sztandarem Jo lokalu Z. 0  W. i 
rozpoczęcie Walnego Zebrania — 
Godz. l l :  Otwarcie Walnego Zebra­
nia: 1) Zagajenie i wybór prezydjum, 
2) Referat ideowy — wygłosi poseł 
Kamić-nki, 3) Sprawozdanie Komisji 
A a Hiinistracy inej, -4) Sprawozdanie 
z lustracji K< ła, 5) Dyskusja, 6 1 W y­
bory nowego zarządu, 7) Wolne 
wnioski. 1 :

J5 P R A W Y  ROSYJSKIE

— Obchód św  Jordanu. Wczoraj 
jako w dniu największego śWjęta 
praw oław nego Jordanu odbyło się  
w Wilnie uroczyste święcenie wody 
poprzedzone nabożeństwem.

W soborze na Zarzeczu odprawił 
przed południem solenne nab żeń- 
stwo J. E. ks. Arcybiskup Teodo- 
zjuss w asystencji licznego ducho­
wieństwa. Na nabożeństwie byii jako 
przedstawiciel0 władz nacze^ik wy­
działu Wyznań p. Narwoy<z, gen. 
Krok-Paczkowski i inni. Po nabożeń­
stwie ruszyła procesja, która kieru 
jąc się ulicami Wielką, Zamkową i 
Piać en. Katedralnym, skierowała się 
ku Wilji J. E. Arcybiskup Teodo- 
zjusz dokonał ceremonii św ęcenia 
wody. W procesji prócz licznych cy­
wilnych wzięła udział kompanja ho­
norowa ze sztandarem i o^kies^rą i 
liczne zastępy żołnierzy wyznania 
prawosławnego. (x).

ZABAWY.
—  Doroczna K o h u ta  A rtystyc zn a .

Zwyczejem lat ubiegłych, Zespół Ar­
tystów  Teatru Polskiego urządza 
dnia 7-go lutego, t. j .  w  Tłusty 
Czwartek — Doroczny Redutę Ar­
tystyczną. Będzie to bezwątp enia 
najweseisza zabawa w tegorocznym  
karnawale. Rozsyłanie zaproszeń roz­
pocznie się, jak Las informują, w  
przyszłym tygodniu.

*ĆZNE.

— Ddznacz&nie w łoskie dyr. T .  
Trzcińst ego. Król wioski Dadał p. 
Teofilowi Trzcińskiemu, b. dyrek­
torowi teatrów miejskich w Krako­
wie i we Lwow:f krzyż oficerski 
orderu „Corona d ltalia" za zasługi 
około wprowadzenia -na repertuar 
teatrów pclssich najwybitniejszych  
dzieł nowoczesnego piśmiennictwa 
dramatycznego łoch, w pierw­
szym rzędzie L. Pirandella, którego 
„Sześć postaci* teatr Krakowski grał 
jeden z pierwszych w Europie, 
przed ' Paryżem, Berlinem i Wird- 
niem. Wręczenie odznaczenia odoy- 
ło się niedawno w Poselstwie V7ło 
skiem w Warszawie. Jak wiadomo 
dyr Trzciński bawi w Wilnie jako 
gość „Reduty*.

T E A T ft i MUZYKA.
REOIi T a  ina Pobulucej.

— Dziś o godz. 20 ej po raz 4-ty 
i jutro kom edja fln to iiego  Słonimskiego 
p. t. „Murzyn warszawski* z Stefanem Ja ra ­
czem na czele.

Buety sprzeaaie „Orbis* do godz. 13-ej 
oraz od goaz. 13.30 kusa teatru.

— Niedzielna pepołudnłdwka. Dziś, w 
niedzielę o godz. i5.30, przedstaw ien i po­
pularne po cenach zniżonych od 20 gr. 
poem atu dramatycznego J .  SłowacKiego p. Ł 
„Kordjan*.

Pod kierunkiem dyr. T. Trzcińskiego od­
bywają się próDy z . ozgłośnej sztuKi nisz- 
pańskiego pisarza uacinto 3ena»ente, lau­
reata No Dla z przed lat czterech, zatytuło 
wanej „Krąg interesów*. Będzie ro najbliż­
sza nowość Reduty.

R ŁD U TA  (na prowincji).

— Dziś w Kobryniu kom edja J. Sza­
niawskiego „Ptak*.

T E A T R  POLSKI (sala „Lutnis").

— Występy gościnne K. Adwentowicza i 
I. Grywhokiaj. Dzis o g. 8 n. a0 Sonata 
KreuLera*. '

_ — Dzisie-r izo papołTdoióaki. Dzis o g. 
3 ej pp. punaiualnie, po raz ostatni w sezo­
nie ;paiiy Pędzie „Poiop*, według powieści 
H. Sienkiewicza

Dziś o g. 5 m. 30 pp. sensacyjny „Pro­
ces Mary Dugan*. Cenj od 20 grl

— Teatr Polski dia dzieci. Dzieslejozy 
w ys tę p  tannez y  A heizer-Kapłan jej 50 u- 
czenic. 'V programie: .Bajka dziecinna* — 
Czajkowskiego, „Taniec pitek" — Mendel- 
sohne, „Menuet* — Mozarta „Taniec gno 
mów*—Griega, oraz utwory. Chopina, Beet- 
howena, Griega, Szubert? Liszta, Prokofie­
wa, M inuel de Falla i inni. Ceny miejsc 
od 50 gr. Kasa czynna od g. 11-ej r.

— Srodewa prenijera „Hanleta*. Od kil­
ku tygodni czynią się energiczne jrrzygoto- 
-fa-.ia w celu realizacji scenicznej „Hamleta*. 
„Hamlet* otrzymał staranną obsadę ról, wy­
stawiony zaś będzie systemem Reinhardta, 
t. j. w kotarach.
1 Karo) Adwentowicz, jak wiadomo, jest 
w obecnej dobie najlepszym polskim H am ­
letem.

R A D J O .
PROC RAM STACJI WILEŃSKIEJ.

Fala 435 mtr.

NIEDZIELA, an. 21 stycznia 1929 r.
V

10.10 — 11*45 Transmisja nabożeństwa- 
z Katedry Poznańskiej. 11,56—12.10. Trans­
misja z Warszawy. Sygnał czasu, he|nał z 

, Wieży Marjackiej w Krakowie, oraz komu­
nikat meteorologiczny. 12.10—14 00. Tranj- 
m isjr poranku muzyczn^-jo z Fiiharm orjl 
Warszawskiej. 14.0C 1500, Transmisja od­
czytów rolniczych z Warszawy. 15.05 — ",.30. 
Transmisja Koncertu symfonicznego z Fiih. r. 
monji Wjtsz. 17.30 - 17.55. Audycja dla
dzier" „Historja ogonKa pani Krcsnopiórki*. 
17.55— i8.20. Transmisja z Warszawy, „bocz­
na antena" odczyt wygi. B u n o  Winawei. 
18 20 — 19.00. Transmisja z Warszawy. Kon­
cert popularny 19.00 — 19.20. Odczyt w ję­
zyku litewskim wygł. J . Kraunajtis. 19.20— 
19.45. Transmisja z Warszawy. Noc na m o­
rzu" odczyt wygi prof B Richter 1! 45— 
20.00. Odczytani', programu na pon,edi..„ 
łek, komunikaty i sygnał czasu z Warsz» »y. 
20.00—20.25. „Co się dzieje w Wilnie?* po- 
j rdanka wygi prof. U. J Ł. dr. Mieczysław 
Limanowski 20 10—22.00 Transmisja z War­
szawy. Koncert. 22.0C -23.30. Transmisja z 
Wf rszawy. Komunikaty: P. A. T., policyjny, 
sportowy i inr.e, oraz muzyka taneczna 
z dancingu „Otizaf .

PONIEDZIAŁEK dn. 21 stycznia ł929 ..

11.56—12 10: Transmisja 1  Warszawy: Syg­
nał ccasu, hejnał z Wieży Marjacfiej w 
Krakowie, o.az kom unikat meteorologiczny.

M Ł  Z U R
(o» nnię: „Jeszcze jeaen m azur uzlsia '*)x

Dużo ar W ilnie pięknych balów —
Mówią białogiow / — .........
N ajpiękniejszy jednak z wszystkich  
Będzie bał pocztowy.

*
Nim nadejdzie czas umartwień 
Czas ścisłej pokuty 
Oczaruje i odarzy.
W szystkich drugi Luty.

*
Chociaż wszędzie już przeniknął 
Szał Karnawałowy,
Najpiękniejszy jednak % •> szystkic* 
Będzie bal pocztowy

(W. e.).

12.15—12 30. Transmisja z Warszawy. Audycja 
16 00 — 16.-0: Odczytanie programu dzienne­
go, repertuar teatrów i kin, oraz chwilka 
litewska. 16.20 — J63U Chwilka strzelecka. 
16 30 —16.45. Komunikat L O. P. D 16.45— 
17.10. Audycja dl? dziecii Fragm ent z baśni 
Ronnszowny" Dzieci pana Majstra*. 17.10— 
1735. Koncert ork. Rozg. Wil. 17.35—18.00. 
„Cnopir. i Schumann* odczyt XV 1 cyklu: 
„Histrrjc muzyki w przykładach*. 18.00 — 
18.30. Koncert ork. Rozgl Wil. 18.3C-190G 
Audycja nesoła. 19.00 — 1925. Muzyki.
19 25— N.50- „Z przeżyć i wspomnień* b. o 
ficera V-ej Dyw. Kaukazkiej*. 19.50. Odczy­
tanie programu na wtoreL sygnał czasu z 
Warszawy i komunikaty. 20.30—2200. Tran- 
srr isja koncertu międzynarodowego z Tragi 
22.00— 23 30. Transmisja 'z Warszawy. K®- 
munikaty: P. A. T„ policyjny, sportowy i 
inne oraz muzyka taneczna z hotelu „Br< 
stoi*.

WTOREK, dn. 22 stycznia.

11.56 — 12.10. Transmisja z Warszawy 
Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z W iev 
Marjackiej w Krakowie oraz komunikat 
meteorologiczny. 16.00 — 16.20. Odczytanie 
program u dziennego, repertuar teatrów t 
kin, oraz chwilka litewska. 16.2) — 16.35. 
Kurs języka w łoskiego— lekcja 22-a w za­
stępstwie dr. J . Rostnowskiej prowadzi 
Valy Krajger.. 1635 — 17.00. Kronika życia 
młodzieży. 17.0 >—17 25. Muzyka. ,7.25- ■ 
17.50. Transmisja z Katowic. 17 55—18 5ł. 
Tiansrrisia z Warszawy Koncert popularny. 
18 50 — 19 15. „Skrzynka pocztowa" listy 
omowi Witold Hulewicz. 19.15 — 19.40. „W 
więzieniu* o własnych wrażeniach z węk- 
lówki po więzieniach wileńskich. 19 40 —
20 00. Odczytanie program u na środę i ko­
munikaty. 2000—20.25 Transmisja z War­
szawy /-Rocznica powstania styczniowego". 
20 30 —27.00. Koncert pieśni słowiańskiej w 
wyk. chóru słowiańskiego. 22.0C — 22.3ł. 
Transmisja z Warszawy komunikaty : P. A. T., 
policyjny, sportowy i inne, oraz „Podróż 
detek*orowa po Europie* (retr. ze stacyj

, zagr.).

. Na wllensk-ii. bruku.
—  T ru p  ■ u o w o ro d k a . W  d o ie  

k loA C znyro w p o s e s j i  Nr. 1 p rz y  u ’.
Ignacego  u ja .vn .ono  tru p u  n o ­

w o ro d k a  n iew iadom ego  i-ochodzenia.
—  K ra d z ie ż  m ięsa . B ronisław ow i 

T w nrogalow i (T u n e lo w a 17) sk ra ­
dziono ICO ścig. m ięsa.

—  Oj naiw ni, naiwn*. D o policj 
zg łasza ją  się  liczne ofiary sp^ytneg® 
o szu sta  n ie jak iego  M arszałkow icza 
(M ickiew icza iii), k tó ry  p o b ra ł za 
rz ek o m e  po sad y  kaucje  w  różn**cJi 
w ysokościach . W  liczbie p o szk o d o ­
w an y ch  zna lazł su: rów nie* itaiecz- 
ny  o byw ate l ze Z w ierzy ń ca  p. H e n ­
ry k  W ąsow icz (lelen ii !1), k„ór« g» 
M arszatko  wicz n ac iąg n ął n a  30C zł. 
i n a tu ra ln ie  u lo tn :ł uę.

—  W ykrycie  najmniej apodzierra- 
nefio samobójstw? Przed sześciu  
tygodniami w dość zagadkowych #- 
kolicznośoiach zginął bez śladu nie­
jaki Jan Pudlo lat 30, zamieszkały 
przy ul. św. Ignacego 8. Poszukiwa­
nia wówczas wszczęte nie dały żad- 
rych  wyników i powszechnie sądz®-

' no, że Pudło wyjechał gdzieś znie­
chęcony 3fe. warunkami bytowaaia.

Dopierc wcz iraj rano zagadka 
zagimęciL Pudło wyjaśnda się. J e ­
den z lokatorów po wejściu do zam­
kniętej i nieodwiedza nej od dłuższe­
go czasu przez nikogo piwnicy zna­
lazł wiszącego na sznurze mężczy­
znę, w którym poznano Pudłę.

Trup jego z powodu odpowied­
niego aostępii powietrza wcale ni* 
uległ rozkładowi, jedynie znaki na 
rękach świadczą, że śmierć denata 
nastąp ła już dawno. Wi°ść o zna- 
lezieL.u trupa Pudło lotem błyska­
wicy rozeszła się po całej dzielniej 
i jest oczywista szerono komento 
wana co było przyczyną tego samo­
bójstwa. (1 ).

wiarskieg® „Wielki karnawał na lo­
dzie* na terenach ślizgawki.

Program będzie składać się % po­
pisu sztucznei jazdy w lostjurnach  
przy olśniewających różnokoloro­
wych lampach, zabawy karnawało­
wo-weneck.ej oraz wielu m nyct 
oryginalnych zabaw wzorowanych 
na Zachodzie. Cgaie sztuczne, kon­
cert orkiestry woiskowej.

O  F  I R  R Y .
Miłosierdziu naszych czytelników po le­

camy rodzinę polską, Które, ojciec 75 letni 
staruszek niezdolny do pracy zarookowej 
od dłuższego czasu stara się o słusznie n a­
leżną mu emeryturę.

Każda najmniejsza ofiara u Jy  niedoli 
owemu staruszkowi i jego rodzinie, którą 
utrzymać musi a nie ma za co i

Ofiary sklaaać należy w Rdm.nistracji 
„Kutjera Wil.* w godzitidch 9 — 3 p. p. z 
wzmianką „dla biednej rodziny*.

j Wszyscy muszą wiedzieć,!! — je s t tylko Jnane ŚLĄShlE S

I PIWO CIESZYŃSKIE i
■ J
■ znakomitego browaru zamkowego (dawn. nrcj-księcia Fryderyka habjourga) »
1 T EXPORrCFWE ^ .. MARCOWE i
i  JaBne: 2 D R O J  ZAM AOW Y P O R T E R  170 j
S Do nabycia we w szystkich pierwszorzędnych restauracjach  i w sk leparh  !. 
-  win i w ócei — — — — — — Sk‘ad Hurtowy: Wilno, Zarzec z 1 19. ■

ftkum ulator
D -ra P o l le k a  20

jest ideałem Radjoanatora. 
Przedstawicielstwo, fachowe ładowanie 

i naprawa akumulatorów.

If liC H A Ł . G łH D A  1
Wilno, Szopena b (p'Zy dworcu). :j

POŻYCZKI
załatw iam y dogodni.: 
i szybko. 188-1

Wileńskie Biu c 
Komisowo - Hand'owe

Mickiewicza 2:, t°l. 152

PIANINA
J o  w ynaj jc .a . R e p e ­
rac ja  i s tro 'en le . Ul. 
M ickiewicze. 24 — 9. 
E stko . 1 146

F O L W n R K  31 h a
niedaleko od Wilna, 
z dobrą glebą sprze­
damy za 2.700 dc'arów  

Wlleriskio E iaro 
Komisowo - Handkv-e 

Mickiewicza 21, tel. 152

PO LITEC H N IK A  ,wi
6«. Bd Eifelmans, P aris  (16)

Pod protektoratem rząau  francuskiego i uczelni 
wyższych Francji

Nastąpiło otwarcia Sekcji Polskiej
Wvklady są wydone w języku | niskim według 
łatwej metody nauczani i drogą koruspondencjl. j
Przyjm ują się zap isy  dla sekcyj: 1) elektrotech­

nicznej, 2) inżynieryjno konstrukcyjnej.
Dyplom z? studja w dauej specjalności je s t j  

wydawaLy przy końcu st.udjów.
Program i warunmi zapisów sę przesyłane bezpłatnie |



K U R  J E R  W  I ł-  £  Ń  S  K I N r f 7 (1362)

lihfl DEJSIIE
u .tu ra .41 oświat. 
SALA MIEJSKA

Od dnia Id do 20 styczaia 1929 r. włącznie będą wyświetlane Jlm y:
(Shangał bound). D ram at w 3 ak tach , bena* 
cyjne przeżycia Buror ej zyków wśród zbunto- 
wanyco kuligów chińskich. W rolae1 głów Łych: 

Nadprogram: .Ś ląsk  — tranie* Falski* dalszy bis » 3 i 4 akt. Kaes czynna od

ua uii la i o u u sijczbi* i w  i. wjta

h  ż ó ł t y c h  w o d a c h  J a n t - S « n - S |a n o
RICHARD DIX ' MARY BRIAN.

O*trobr»m8*a *.

KWO - TEATR

J l l O f
Wileńsko 38.

goemny m. su. czarez sran^ow oa gocziny 4-ej. — — n a s e n n y  Rroerram: .s ia -^ y lju n k ,-

DZ1Ś1 O stam i dzień! T l  i r h  rropólczesny óram at serc, 
Najnowsze arcydzieło " |  R a f M  | , N  allniifhlł I f l l l S I E  miłości, zdrady, zbrodni i zazdrości 
lj* .Złotej aerji" Polski « HUl BIWIW B* 6  .  f l « » l  U U  IIUUU :dł--ę S tefana YediSjfe&fego.
W podwojnei roli Księżniczki i córki rybaka JArWIGA SMflS' R8RA w rolach gł wnycb Marja Bsrczjssf a, Jerzy 
hltre, Krukowski, Walter, Gruszczyński, Jsstjan i wielu iDnych. Rzecz dzieje się w pałacach K: Zami ły w Warszawie 
i n i  Boledu. Łaskaw y udział bierze 1 pułk Szwoleżerów Początek o g. 4, 6, 8 1 1(‘ 15 Dla młodzieży dozwolone.

K in o  »H E L IO S “ Na ekranie! RraMj Stioaa! Sensacja Ameryki
U W A G A ! JUTRO n a  SCENIE:

G ościnno w y stęp y  zn an y ch

S S  K O R Z E H p U t j lH
któro w y k o n a ją  na jnow sze  ta ń c e - 

i) W alczyk  W :ec!eńcki i 2) o sta tn ia  no ­
w ość „C hybi-D zybi“.

T  i  t  'd, k i  f  i / »  (M:r °  fea
p  1 I  I  r i  1 1 1 1 \  ą l

i  życia N ow ego-Jorka.

w ,t.ro1 fitiri n n e i ' ™ : r  W i n i n M r i l L
'Ilaste ryrafinswanego bagactwa i upsdku. Straszna katastrofa kslssa ocsanlcz- 
nsge, podczas którego tysiącu ludzi zoa azl* śaiierń Sasnsy s. g. 4, 6 .8  i 10 '5.

KINO-TFflTR

j s i s u r
Mickiewicza 22

Dziś 1 Najpotężniejszy film doDy obecnejl — — — Dziś! Najpotężniejszy film doby obecnsjl
r k C T ^ A H T I i T S  6ni  A  7 1 /  J  * 7  l io lę g ió w n ^  odnw arsa król okranu , n a jw ięk szy

G 5 I A I M  R O Z K A Z  e m u  J A M N I Ń 0 S
P rrs a  całego św iata, a wraz z n ią  i publiczność przyjęła ton film z niebywałym entuziazmem. Poez. o g. 4, ost. 1G.25.

i i i '
YrleiKa 42.

D21Ś1 U roczysta  p rem iera! W ielki f i lm  e ro ty c z n y  i  udziałem  L3I1 ’ © i® 1 ? ~T *1T 1

r - o  „ W  S I D Ł A C H  Ż Y C I A "
Tragedia praeiyć lekkom yślnej kobiety. — — — — Dram at życiowy w 12 wielkich aktach.

K I N O

L U X
Mickiewicza 11.

DZIŚ! Ostatni dzień w "Wilnie! Ma M jł I M  j j f f «  Najpiękniejszy am ant św iata w swej 
Łabędzi śpiew StMMWII nL ■ illiiO i osiatniej orredśmierrnej kreacji

dram at w 8 aktaeh. Scenarjusz opracował HANS kRALY posiłkując 
.  L ^ / Z a r r i y  L - Z l Z G l  s1^ Jragm entsm iz powieści ALEKS iMORA PUSZKINA. W rolach Kata- 
19 ’ rzyny — L0UISE URESER, Mcsza Trojekutowa — YI LMA BANKY.  
W sobotę ł niedzielę 1 w dide świi,łeczn6 od .odziny 1-ej do 4-ęj. — • — — — — Ceny od 41 noszy.

KI NO

i  A f P Ą
Wi« kj, dO.

DZIŚ! Synteza twórozośc: genjalnego CEciL de U!LLE A znanego tw óicy obrazów 3»n-Hura 1 Kr4l Królśw. 
„Kobieta zapewni dlatego zostata  stworzoną » A,ebra Adama, aby je j bliżej było sięgnąć pc jego serce”.

* .Mężczyzi-a od 50.0^0 la t u fa  i.ioiecie, a cna od tyiuż la t gc zdradza* i% Si tk  AiS A  Monumeilt*'lny ep o k o ? , dram at serc ludzkich w 12-tu ak tao t
L L I j K U  A L I * 1 t l / l  W rolacb głównych: MILTON S1LLS, ANNfl Q  NILSON, # * -  TEODOR tCOZŁOW i f.DOLF MEŃjfoŃ.

(ino  Kolejowa

OBhliSKO
(abok dworca 

kolejowego).

Dz* dni nastęohj^h . Nadzwyczajny podwójny program . I. Współczesny dram at erotyczny w 8 aktach. Dziś! 
.  M k Ł S I ś ' ** 7  JiStU AkC|ft rozgryw a się na tle uajplęLnlejszych krajo- 

m A* 1 "*'*W1 » brązów Weiiecji. W rolach g ównych najoięknie*- 
spe gw _zdy ekraLÓz: U m t  Ssnia t Sybllta Bley raz Eugrz Janson U. Arcywosoła iom edja w 5 iu aktach. 
. _ ^ Ł a P | £  f l u *  A  F i  i M T I t * *  w roli «lówn»j ”L n n y  OTalUce deid. Początek o godz. 5 popoł.

■ t e s » s  ■ w  niedzie'e 1 św ięta o godzinie 4-9) populudnlu

KINO-TE ATR

Mickiewicza 9.
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Grand-Prix
B ia ły s to k  1§2»

W rtl Ar
Wilno 19 8.

umt
m m m m

OUADRAT
GKflND PRIX Riga 1928.

Ż ą D f l Ć  W  S  Z  Ę D  2  1 E

„iks,, m. ZŁflTIN
WILNO, N jem eicka 28, te lef. 13-21.
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KILIMY
artystyczn ie wyjfonane są  do nabycia w 
Dziale ^racy wiezienia na Łukiszkacn  

w \Vilnie po cenach przystępnych. 
Oglądać m oin a  n  dnie pow szednie ir go- 

filzir „»eh urzędowych. - ’ 173.1

KTO-N1E-ZNA-JESZCZE
wyrobów naszej F ab -y< l Sukna i K oców z czystej, owczej
wełny pochodzenia krajowego. niei h żąda próbek i cenników. Bundy 
na wzór slawuckich, kurtki, 'odeny, szewioty i samodziały na ubrania. 

Jerk. na konie, koce na łóżka, pledy.
W ysyłk i detaliczne wprost z fabryki
2 ABZf\D DÓBR i ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWY CR

R O W A H A  Ż U H 0 < e > S K I F f l 3 .
Laszczków, p. W argi (MałopolsKa). 4585

W Ę G I E L  ź r ó d ło  za ko p * i
Dia w y g o d y  Sz. p. Konsum entów ZO STAŁO  OTWARTE

pr»j u l. Ja g ie llo ń sk ie  j  6 , ,■& l i i  
BIURO S P R Z E D A Ż Y  W Ę fiL A  Gó.-nośląstiego Konc.

G I E S H E
S p . A k c . w  K t t o w ie a c h :

kop. Cieofas, Wilhelm, Frankenberg Richthofen i Carmer.
Biuro przyjmuje i wykonywuje zamówienia z odwózką

w plombowanych wozach od 1/2 tonny. isś|

9t. Jaszuny 
„ larcinkauce 
. StaBity 
„ Sanowo 
„ Rudziazki 
„ Olkienikl 

W ilejka

-  1600 m. p.
-  3000 „
-  1500 „
-  3000 .
-  ,fooo „
-  1500 .
-  3000

„ Horodźki sucha dęb in a— iOOO .
Wszelkie inform acje udziela referent opaiu- 

wy Dyrekcji L. P., pokój JMfe U  tel. 12—57 w dni 
ureęduwe ort godz 9 du 13.ej.
190-J Dyrekcja Laeśw Państwewych w Wilnie.

BG IiaB gisiB IE lH B B B niPfB

|  LEKARZE |
B a a s B E ia id lB  a a s p i s m *  

DOKTÓh JSEOYCYrtYI. CTMBLEH
LSOiłOBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, Diatei 
mia, Słońce górskie, 

SollUŁ 24

M ic k ie w ic z a  12
róg Tatarskiej. 

Pr-yjmuj,. — l i i  — 7.

Biuro Techniczno - Handlowei ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
S c S T O B E R S K I

WILNO, ul. f i .  MICKIEWICZn  27, u l j  12-47.
Jako dowód energicznej, factiowej i sumiennej pracy, oraz terminowej dosta­
wy ogłasza. Spis Turbin wodnych, sprzedanych, zmontowanych 5 uruchomio­

nych w 19?6 r. wraz 7 transmisjami i maszynami

DOKTÓR

choroby weneryczna, sy ­
filis, rtarząiów  niocz-o- 
wych, ud 9—1, o>S 5 — ą  

wieez.

li
Kobieta-Lekarz

kobiece, weneryczne, na­
rządów inoczow. od j2—£ 

j oa 4 — fi 
ul Micsiewicza 24, te; 

277. W. Zdr. Nr 152.

N p. I. S ta n u la w  Ozlstllk
p . M ań k o w icze . »t. P o s taw y  

,  2. A. P innnow
mi_j. Z am ec z ek  p. W iln*

3. Leopold Sam ojlow icz
p  N ow y-D w ór. st. G ro d n o

4. J. S/utowIcz i J. Maśaikaw 
p . S m o rg o n ie , Z a lea ie

3. w ło d z ia ie rz  KabaK
p. lżą , at. W ile jk a  pow .

6. Bolesław LNrw°k
p . S zezu ezy r. 9t. R ó żank*

7 Adolf Bernat >
p. B oh d an o w , a t. B ohdanow

8 Stefan btelmak
p . A u g u s tó w , at. P .użanyatok

9. tir . M. K. Tyszklew iczow a
p. L an d w aró w  i-J-

10. Aleksander la  m n
p. K am ień , at. O lech n o w icze  

„ 12 Piotr wojciechowicz
p . Foleck: • .ki. st. B ien iak o n ie

„ 13. Jen Korwin-Paw/owak i 
p . P liaaa , 9t. P odaw ille

Np. 14. Anna bbuchowicz
p. W o js to m , st. S m orgonie

13. Piotr Lipnicki
p. K rew o , st. H o ro d zk i

16. Mojżesz Slouszczer
p . R ad o szk o w ieze , st. O lech n o w ic za

17. Abrim Berman - 
p. L e o n p o l, at. D ruja

18. Adam Tuszyński
p . C zarny  B ór, m aj. K arczó w k a

19. Stefan krupski
p . Z a s s ie  st S to łp c e .

20. 21. Ks. dr. Ludwik Goetylla
p. D w orzec

22. RomuaiJ Brzeziński
p . M eleg jan y , at. H oduciezk i

23. Nikołaj Kuloicki
n . W o ro n o w o , at. B «s.any

24. żiale-ja 2uniepio|swa
p . W ilno , a t, P o d L ro d z ie

25. 2o. Hr. Józaf Tyszkiewicz 
D uniZow icze, «t. W o ro p a jew o

27 A. Rubin i LewinssN
p . T w b o ry sz ti, s t. Jaazuny

i
4 l x s z e r k *

przyjmuje od 9 rano 
do 7 w. ui. Mickie­
wicza 30 m. 4. W. Zdr, 
Nr. 3093.________ _J2

Lnkarz-Uentysta

A n n a  M i n k i e r
ul. W ielka 22 m 1 

wznswiła przyjęcie chcrycl*
Leirscnie, pi 'mbownni-, 

aetuosne zęby.
W.Z.P. 381. 12S«

L erao n to iaDZIŚ i t f p J f l A a a J i y ,  r ** Aff w aktaeh  wadług powieści
Wielki d ram at l \ V | H / | | l l  J M  g ł  f f l ^ J r Y  ff}ośaego p isarza  rosyjskiego

erotyczny *  a . m w w a y  „WSPÓŁOZBSNY BOiirtThlR*
W rolach głównych an y śc t Mcaklewskich Teatrów: H. CZARSKA, T. BOLKWAZE, B. BIELECKA 1 inni. 
Piękna treść, bard /o  ciekawe zdięcia n a tu ry  Kaukaskie!. Rilm pełen emocji i o wielkich walorach artystycznych.

KOMPLETNE BUDOWY i PRZEBUDOWY MŁYNÓW i URZąDZEIŃ
W P a n  H r. H u t,en "C zap » k i —  S łon i n, m aj. Sym *.ow icze 

Jan  K o rw in -P aw łow ak i —  P iaaa, m aj. P o le s ie  
,  R o m u ald  B rzez ińsk i —  9t. H o d u c iszk i, m aj. F o le s ie  
.  S te fan  K ru p sk i —  p . S to łp c e , m aj. Z aso lę
„ C zes ław  P ó lik o w sl i —  p ocz. D u u iło w icze . m aj. D arew o

178 „ F e lik s  Z aw ad zk i —  p . M ejszag o ła , m aj. Jo d y
„ R ad o sław  S w iack i •— m a ją te k  K am ioi.k* , p o w . G ro d n o

ZBUDOWAHE SZLUZY KOMPLETNE KflMIFNŃOj - BETONOWE
WPan Adam Tuszyński — pocz. Cz.-Bór, mrtj Karezówka,

UWAGA: Na wiosenną budowę czas zamawiać turbiny. Termin dostawy 
12 — 14 tygodni.

&

Zarząd Drogowy w Siiwąłkaoh
OGŁA.SZ7 >7 4

ic o m :n i|. r  s
na poaadę drogoanietrzjt dróg samorządo­
wych w pow. suwalskim. Poźądar.a ukcn 
izona órearda Szkoła Techniczna, oraz zna- 
lOniosć oclicŁ ń i bud owy żelbetowych mo­
stów i d rÓ£ bitych. W arunki: wynagrodze­
nie w g X  s t , ' uposażeń urzędników pan- 
Jtwowych ze wszeikiemr dodatkami.

Oferty kierować do Zarządu Drogo- 
wego W  SuwaMcach, woj, białostockie. 43

OgłoszeRio,
Tuwarzyutwo Kursów Ttchniczi,ych 

w Wilnie podaje do wiadomojci, że E(iZA-> 
11II prj. i yczny dlł cłuchaczy Kursów 
Jozorców i M;„j9tróv Me^oracyjnych z ro­
ku szkolnego I92Ż—28 odbędzie )ię 14 lu­
tego 1^29 r. o -rodź. 18 w gr.iachu Pań- 
itwowjj Szkoły Technicznej w Wilnie przy 

jhłlcndcrrga 12.___  144 t

P O R A D N I A
Polskiego Zrzesz. Lek, Spec. 
ul. Garbarska 3— ,1 |i. le i. 853
od du. 21 bm. ordynować bedą pp. Lekarze:

D r, , Mil®) , \ a  p o n ie d z ., środa., p ią te k  6— 7

Dr. L. Łukowski wtorek, czwart., sobota !~ 2
Dr. E. Is20ra onniedz., środa i piątek I—2

183

WĘGIEL WMlii, liii ItlMI) gjSSsr
M.Deul» Wilnie
J # G C E L L 3 Ń Ś K A  3 - 6 ,  t e l  811 ,
SK Ł A D : Polski Lloyd, Słowackiego 27,

le i. 279. igi
m&mamBsmmamsmmammmmaamuaMmmmmmammmKBtasm

G g ^ o s z e n E e .
Dyrekcja Lasów Państwowych w Wilnie, ma 

do ipr»«^ania drzewo opałowe przy stacjach  i be- 
eznicscfc kolejowych:

P S M I C B T i l
przyjm uje zamówlonia tut 
gry i t.abawy tow arzy­
skie n i  dogodnych wa- 
ru rkaeh , na żądacie TRK> 
z jazz-bsndem. Dow. w 
Biurze Ogltosz. 3. Ju tan a  
ul. Niemiecka 4, tel. 222.

a s o B B c u a  s . i E p a a m ^ c  
|  INFORMATOR j 
|  GRODZIEŃSKI g
TlE IE taaSElH E H irtP lSffT ''

i .  Miszewstca*
LćKRRĆ - DENTYSTA 

przyjmuje od g. 9 do l i  
i od 4 do 6-ej. 

G.ocmo, ui. KołożanshdS,

O t r ę b y  pszenne grube (Wołyńskie)

% ? k u c b y  w taflach  lub mislone,
oraz tak  niezuędnie potrzebne 
dodatki do paszy jak:

i
m qczkę m ięsn ą , m ączk ą  kostną, 
kredę sz la m o w a n ą  i sóf b yd lęcą  

POL E CA  < 32

Zygmunt Nagrodzki
Wilno, Złw Ina Nr 1 i-a, te!, d-87

Skład maszyn i narzędzi rolniczych.

/ / KSHTItlEHTS

zakład krawiecki
b. krojczy pisrwtz. firm warszawskich.

Wilno, ul. W ileńska 13 
sdóział ai. Mickiewicza 83-a.

W ykonuje ubrania męskie, p a lu  jesienne i zi­
mowe. Wielki wybór m ateriałów  i ijotow. ubrań 
Na św ięta poleca: smokingi fraki, żakiety w y­
konane przez najlepsze siły fachowe, fluuy przy- 5 
stępne. Za gotówkę i a a  r_ity. .P rzy  sklepie p ra ­
cownia ubrań  damskich. Wykonuj* wszelkie robo- f 
ty  podług najnowszych fasuoów. 3852-0 ij

ŚNIEGOWCE 
i K A L O S Z E
TPWAŁE I E L E G A N C K IE

Sra d Prix Paria 1927 
Geld medal I t r u  i h !  
Srikd Friz

lib iw a 1928, 19°* 
G nid Prii I*iuval927 
Sold medil Rijr 1728

C z ę ś c i  zumie m e
„ F o i  fi* i 

„ O h e v r » le t “
Opony i liauyw y

or»w

w s iy o tk o  do a u ta
najtaniej 

Jener. Reorez.
, 3 E l S 0 h% Łódź
N a ru to w ic z a  16. 172

Gotówkę
w różnych walutach 

lokujem y na dobro 
oprocentowanie. 142
Dem H Y.,ZACHĘ>A“

MtcklgjęicBą ’ , tel 3-05.

Wielki medal złoty w i l n o  1328 

-  Ż A  D / I J  C I  E W S Z Ę D Z I E  -
Przedsławicielstwo i skład fabryczny

■1-cia TROCCYDON
h A m O W Y

WiLNO, 
Niemiecka 26.

Tslsf. £25.

Zrt 2.700
iolarów sprzedamy 

ro1 warte przeszło 30 h: , 
ziem ia dohr t. 141 
Dom H.-K. »ZABHFTA“, 
Mirk.ewicze 1, tel. 9-Ob

P ian in a 82

pierw szorzędnyjh fabryk
„przedaję n dogodnych 

wt >i Kach 
W. Pohulanka 9—23

T rlmntt* -z Olńamarjw
jest Dezwz^lędniH naj­
lepszą ina jw yd^  nlej- 
sz’e farbą < o bielizny 
wapna i eelów c  la 
skich. OznarzoLa na 
wyeta* ach w Brukse­
li, kedjoianie ł Pary- 
fu  zło*ymi mednlaml. 
Biuro Fabryki Oh. 

P srlm uttere Lwów, 
Słoneczna 29. 

Wszędzie <lo naoyeia.

I "  JM  MMM JM T ^ B *  B1M M M 11UBM HJ I B

54

W ytw aljfikoirany
Nauczyciel
udziela konwersa­
cji francuskiej po 
cenach przystępn,

O f e r ty  s u b  A  R  
do „Kur. Wil-“. 191 3

Fatim > 70
piszemynain aszynach 

Wllb.jskli Blnro 
hsAiisswM Handlsws

Mickiewlczi 2 1 , tel. 152
190-?

B e g  k o s z t o m
przyjm ujem y spłosze­
nia n a  flurz« ta ż  nie- 
ruehomośei. 189-2 

Wlleiskis Biura 
Komlsswo-Hasdlowe 

U icklew icza21,tel. 152

W D LAR/ IH,RUBLACh 
i ZŁOTYCH inkutsmy 
na procenty każdą su­
mę dobrze zabezpie­
czoną, bez żaunego ry ­
zyk* 185 2

hń sń i.ic  Blsrs 
Ksmisows-Hsadlswe 

uflctriewi-zi 21, te ł . ' 52

OGŁOSZENIA
dn „KDRJERf. WILEŃSKIEGO11

i

PRZYJMUJE
m NAJBARDZIEJ

DOGODNYCH .
WRRUNKflCH

ADAUNISTkACJA

„Kurjerą WiEańskfggo"
ui. Jagiellońska 3.

■■■

■
i i
1■
■Ib*

Zgubioną wojskona
wyd. przea P.K.U. Wtlnh, 
za Nr 6807, ua imię Jana 
Michałowskiego, unie\i aż- 
nła Się. 192

IC 9E8FIM ...

Przy zakupach prosiiry powoływać się  
na ogłoszenia w „Kurjt»rze Wi!eńskim‘‘.

fEDAKCJA i ADMINISTRACJA: JagitUońtKs 3, Tel. 99. Czynne od godz. 9 -  3 ppoł. Naczelny /edilctoi orzyjm .je od 2—3 ppoł. Redakto* działu gospodarcit ro prcyjmzje »< fsdz. 6—7 wtscz. we wło:k. i ąłą.ki. I ękopieów Redakcji aie zt rrsca. Dyrektor wyd. przyj-
jr je  12—2 pycj Oęłoszeulr przyjmuję się od P—3 ł 7—9 wiecz. Konto cztkowe F.K.O. 80.^9, Druk * *  — ul. Ś-to JaA.ka 1, tł. 3—W.

i ENA PRENLMERA TY: miesięczuje z oJnoszeniein do domu luh przesyłką p o .Łto v ą  4 zł. Zagranicą 7 zł. CENA OGŁOSZEŃ: 7» wiersz milimetrowy przed tekstem—40 jjr., w tekście I, H str.—30 g r ,  IH, iV, V VI—3 j gi., aa t tk s u m - 15 g r , kronika resl.-Ron.iuił-
■Jty— 1-00 zł. zs wi< , n  redakcyjny, ogłoszeni* m luzkar iew-n—19 gr. zk wyrss. Do tooh cen dolicza się: z» ogłoszeń:* cyfrowe 1 'abeieryczne- -509/i drożej, z z*strześe.iie»> ińitisca- 25% drożej, w num*r*eu mieOzl*li.ych i żWiątec™.—45*/, drożej, z*{ .nicznc—130*/, dro

...............................-  . . . • Oddział w Giodnie: Bankowa 16.
•kcyjn, _ „ . _ „   - . „  ___ .„ ,,   __ < v______ n

taj, zamiejscowe—25% drożej, 'la" poszskuJieych pracy ŚÓ*‘, znizki. Za nnśaar dowodowy—20 g:. Uzład ogłosziń 6-cio łamowy, za tekstem 10-mio łemowy. Administracja zaatrsjaga iob> praw zmiany terminu Orakt> of*w«***

Wydawca „Kurier W ileński* S-ka z ogr. odp. .Kurie*- Wileński5 S-ka z odo. Druk. .2 n icz‘ ul. Ś-to Jańsfsa i, teł. 3-40. Rtuamor G îpowiedsialny Jozef Jurkiewicz.


